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Czy Chamberlain nabrał przekonania
o słuszności żądań Hitlera?

P o w r ó t  p r e s f g i e f ®  «#© Lanelynu
M ONACHIUM , 16. 9. P rem ier 

Cham berlain odleciał dziś o godz. 12.bS 
podróż pow rotną do Londynu. P rzed  
zajęciem  m iejsca w samolocie na  mdl 
ną  prośbę w ładz hitlerow skich, „aby 
przemówił do ludności niem ieckiej , 
C ham berlain stanął przed m ikrofonem  
rad ia  niemieckiego i w p a ru  słowach 
podziękow ał za zgotowane m u przy 
jęcie.

P R ZY LO T I>0 L O N D Y N U .

LO NDY N, 16.9. P rem ier Chumbei 
lain wylądował na lo tn isku H eston o 
gr,dz. 17.29. Lord P uncim an  w tow a­
rzystw ie A sthona G w alkerfa, w y b u l) 
w ał na lo tn isku Croydon o godz. 1 7.28. 
L ord Runeim an w ysiadając z sar/mM 
tu  w ydaw ał sję blady i oświadczył, że 
sy tuac ja  jes t drażliw a, nie wie kiedy 
wróci do Czetbo' iow aeji i nie m >ze 
udzielić żadnych inform acyj i. sy­
tuacji.

Cham berlain po w ylądow aniu o 
św iadczył zebranej publiczności :„W ra 
cam  predzej niż liczyłem po podróży, 
k tó rą  uznałbym  za całkiem  przyj,;,n 
ńą, gdybvm nie był1 tak  zajętym . 
.Wczoraj po południu odbyłem długą 
rozmowę z H itlerem . Rozmowa była 
o tw arta , lecz p rzy jazna  i czuję się obe 
cnie przekonany, że każdy z nas ro/,t: 
mie w zupełności, cc, myśli drugi. Na 
podstaw ie tego co mówię obecnie, pan 
alw a nie mogą w yprow adzać wujo 
sków o rezu lta tach  spotkania. Obce 
nie moim pierw szym  obowiązkiem 
jest omówić je  z m ymi kolegam i i ra  
ćizę państw u nie przyjm ow ać przed 
wcześnie żadnego nieautcyytatyw nego 
spraw ozdan ia  o tym , o czym rozma 
wiano.

W przyszłości, być może w ciągu 
l-.ilku dni będę m iał d rugą  rozmowę 
z H itlerem . Tym  razem kanclerz o-

św .adczył mi, 'ż ma zam iar spotkać 
mnie w połowie drogi. (Oklaski i 
śmiech) P ragn ie  oszczędzić człowieko, 
wi starszem u nowej, tak  długiej po 
dióż>“.

K r 'tk ie  przemówienie Chamber! ai 
n i  zostało p rzy ję te  owacyjnie. Cha-ge 
d 'a ffa ires  niemiecki, pow itał Chain 
berłaina na lotnisku tymi słowa*oj:
„Mam nadzieję, iż pan uważa, że mi 
s ja  jego się. udała. W  każdym  razie 
zdobył pan sym patię  moic-h rodaków "

N astępnie prem ier C ham berlain i 
m inister spraw  zagranicznych H ali f ix  
w stąpili do samochodu i udali się na 
De.wi ing street. W  chwil] przybycia 
na lotnisko Cham berlain o trzym ał list 
od króla, w ysłany przez specjalnego 
gońca.

B E R L IN , IG. 9. Niemieckie kola o-
fh ja ln e  są zdan ia , że po rozm ow ie 
prem iera C ham berlaina z H itlerem  sć 
tmu-ję można uważać za lekko od prę 
żoną. Optym izm  swój op ierają  te s fe 
ry r a  przypuszczeniu, iż dem okracje 
zachodnie zgodzą się. wreszcie na u 
względnieriie żądań H itlera.

Przedstaw iciel niemieckiego min] 
sterstw a spraw  zagranicznych w rcz

m owie z ko responden tem  R eu te ra  o 
św iadczył, iż „ je s t nie do pom yślen ia, 
cLy C ham berla in  n ie n a b ra ł p rzekona 
n ia o słuszności żąd ań  H itle ra " .

Listy gońcie u Henleinem
BERLIN, 16. t). Niemieckie Biuro In­

f o r m a c y j n e  donosi z P rag i: Urząd pro­
k u r a t o r s k i  wszczął na podstawie ustawy
0 ochronie czechosłowackiej republiki po 
s t ę p o w a n i e  sądowe przeciwko Konrado­
wi Heuieinówi. Listy gończe nie zostały 
jeszcze rozesłane.

Echa listu Hussollniegu
DO IłU N C IM A N A .

RZYM, 16. 9. Zdecydowane oświadcze­
nie Mussoliniego, który wystąpił z tezą 
przeprowadzenia plebiscytu wśród ludno 
ści niemieckiej, węgierskiej, słowackiej
1 polskiej, zamieszkujących Czeehoslowa 
cję (o czym piszemy na str. 2-ej), wywo­
łało wielkie wrażenie w kołach politycz­
nych.

„Giornale dT talia1’ ogłasm  artykuł, 
rozwijający tezy, postawione przez Mus- 
soliuiego w liście otwartym  do lorda Run 
cuuana, ogłoszonym w „Popo’o dTtalia" 
i stw ierdzający, iż szef rządu włoskiego

był niewątpliwie autorem tego listu.
Dziennik podkreśla ustąp, w którym 

jest mowa, iż należy ogłosić plebiscyt 
dla wszystkich mniejszości w Czechosło­
wacji: niemieckiej, węgierskiej, słowac­
kiej i polskiej. Istn ieją strefy — precy­
zuje list Mussoliniego — klore muszą być 
odłączone. Istnieją również strefJ, gdzie 
elementy narodowościowe w ten sposób 
są przemieszane, iż wyraźne przecięcie 
byłoby niemożliwe. W tych strefach 
mógłby być wprowadzony ustrój kau to­
nalny. ,,Giornale dTtatia*’ dodaje, że re­
zultaty tej operacji chirurgicznej pole­
gałyby na tym, iż terytorium  obecnej Re 
publiki czechosłowackiej byłoby zreduko 
wane prawne do połowy. Dziennik zau­
waża, iż rozwiązanie zagadnienia w spo­
sób, proponowany przez Mussoliniego 
jest nieuniknione i jest jedynym rozwią 
zaniem, które może uratować pokój, na­
jeży je rozpatrywać w świetle rzeczywi­
stość' i konieczności.

Rozwiązanie partii
Sudecka-nieW ieikiej

PRAGA, 16. 9. Rząd czechosłowacki 
wydal zarządzenie o rozwiązaniu partii 
sudecko - niemieckiej.

P o r o z u m ie n ie  s o w i e c k o - r u m u ń s k ie

Rumunia przepuści wojska sowieckie
w razie potrzeby ds Czechosłowacji

PRAGA, 16. 9. ,,Bohemia" donosi z Ge­
newy: Bezpośrednim wynikiem rozmów 
prowadzonych miedzy sowieckim komisa 
r-’em spraw zagranicznych Litwinowem, 
a rumuńskim m inistrem  spraw z a g r a u i c z  
nych Coinnenem, jest ostateczne uznanie

praw  rumuńskich do Besarabii i tym sa­
mym uznanie granic rumuńsko - sowiec 
kich.

W  ciągu najbliższych godzin spodzie­
wane jest wydanie oficjalnego komuni­
katu sowieckiego w powyższej sprawie.

O ż y w i o n e  i i a r a c S y  p r a g e d w y k o r e g ę

Stronnictwo ludowe nie weźmie udziału
W A R SZA W A , 16.9. Poza odbywa 

ją  cym i się od trzech dni w W arszaw ie 
naradam i przywódców lub kom itetów 
naczelnych różnych stronnictw  poiity 
m n c h  nad zagadnieniem  zbliżających 
się wy li o.'ów do Sejm u i Senatu 
rozpoczęły się również rozmowy m<ę 
d zyparty jne  pom iędzy przedstaw icie 
lamj różnych ugrupow ań poljtycz 
nych — dotyczące wyborów. Rozmowy 
to noszą ch arak te r w yłącznie inform a

Ludzie są  mili, 
Weseli, wymowni — 

ty  piją T Y S K I E  
d Styki z Hurtowni.

w  w y b o r a c h  d o  S e jm u
cyjny. P raw ie w szystkie stronnictw a 
zdecydowały odwołać się o decyzję w 
spraw ie b ran ia  udziału w wyborach 
do swoich najw yższych władz, które 
zwoływane są w bliskich term inach. 
Dc bezpośredniej akcji przedwybm 1 
czej p rzystąp ił jako  pierw szy Obóz 
Zjednoczenia Narodowego, k tóry wy 
dał odpowiednie instrukcje  swoim ko 
mórkr,m organizacyjnym  na prowincji 

.W W arszaw ie odbyły się wczoraj 
obrady ZZŹ., na których nie powzięto 
żadnej decyzji do wzięcia udziału  w 
wyborach. W  poniedziałek zbierze się 
W ydział C entralny, lecz i on zapewne 
nie w yda decyzji, k tórej należy ocze 
dZZ W czoraj również obradow ał do 
kiwać dopiero od R ady Naczelnej 
g. 1 w nopy C entralny K om itet Poro 
zumiewawczy związków pracow ni 
czyth. Uchwalono wziąć udział w wy

berach samorządowych, nie zdecylo 
w ane jednak, czy związki te w ystaw ią 
Łwoją listę, czy też pójdą z innym i u 
firu; owaniam i, — Decyzję poweźmie 
w jelka na rada  porozum ie wa w cza. któ 
ra  zbierze się 28 hm. C entralny Kom. 
Porozum iewawczy nie w ydał żadnej 
decyzji co do, wyborów do Sejm u i Se 
nutu. S p raw a tych wyborów będzie 
również rozstrzygnięta  na w ielkiej 
naradzie porozumiewawczej.

WARSZAWA, 16. 9. Naczelny komi­
tet wykonawczy Stronnictwa Ludowego 
po całodziennych obradach postanowił 
zwołać na dzień 2 października br. nad- 
zwyczajny kongres stronnictwa, przedsta 
wić mu do aprobaty następującą uchwa­
łą: Stronnictwo Ludowe, bierze udział w 
wyborach samorządowych, jednak uchy­
la  sią od udziału w wyborach do p a rla ­
mentu.

Jako rekompensatą za każdorazowe ze 
Zwolenie Sowietom na korzystanie z ru­
muńskich lin ij kolejowych przez wojska 
sowieckie na wypadek konieczności udzie 
lenia Czechosłowacji przez Sowiety po-* 
mocy wojskowej, Rosja Sowiecka udzie­
li Rumunii szereg korzyści handlowych, 
dzięki którym państwa będą mogły na­
wiązać ścisłe i ożywione stosunki go­
spodarcze.

pierw sza  Chrześcijańska 
R O Z LE W N IA  P IW A  W  B Ę D Z IN IE  

Władj sława Juszczyka
poleca znakomite piwa:

Sieleckie jasas  i ciemne 
Z d ró j  Ż y w ieck i  

oraz porter Żywiecki.
Bombardowanie Barcelony

PRZEZ NIEM CÓW  I WŁOCHÓW  
PARYŻ, 16. 9. Dziewięć samolotów 

włosko - niemieckich dokonało dziś o 
godz. 11 bombardowania Barcelony. Wie 
le bomb padło w centrum miasta, wyrzą 
dzająe znaczne szkody.

Bomby trafiły  także dwa statki bry­
tyjskie ,,Powier‘’ i ,,Caulake‘: z których 
pierwszy został silnie uszkodzony. Ofia­
rą  bombardowania padło 30 zabitych i 
114 rannych.
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Mussolini proponuje plebiscyt
tw ierdząc, ż e  „gra nie warta św ieczki"

M ED IO LA N , 16. 9. „Popolo dT ta  
l ia "  ogłasza w j  czw artek  rano a rty -rd  
w stępny nap isany  przez M ussoliniego 
w spraw ie g iu p  narodow ościowych w 
Czechosłowacji. A rty k u ł ten u jęty  w 
form ę otw artego listu  zwróconego do 
h y d a  R uneim ańa stw ierdza m. in., że 
w Czechosłowacji istn ieje  nie tył.to 
kw estia sudecka lecz również węgier 
ska, polska i słowacka. Jednym  sło 
wom istn ie je  tyle problemów, ile n a r o 
dowości. M ussolini przypuszcza, że 
lord R uncim an m usiał dojść do p rm

"M USSOLINI.

konania w ew nętrznego, że tak , jak  nie 
istn ieje  naród  „czechosłowacki'4, tak  
nie m a również „czechcpłowackieg i" 

•państw a. Członkowie rodziny czecho 
słowackiej są  rozm aitych  rag i nie 
zgadzają się ze sobą. Ożywieni są oni 
nie dachem  skupia jącym  ich, le,.z siłą 
odśrodkow ą i ty lko przym us u trzym a 
jo ich razom. W  .W ersalu, pisze Musdo 
’in i da lsi należało utw orzyć Czechy 
z jedno litą  ludnością. '

Obecnie po mowie H itle ra  czika 
lo rda  Runcim nną w ażne zadanie. M > 
że on działać i dokonać czegoś co przej 
dzio do histord  Okres kom prom isów 
miriąt, Benesz jako zwolennik p a rła  
m entaryzm u przegrał wyścig. Muss >:i 
ni oświadcza, że R uncim an powinien

zapropogrw ać Beneszowi po p rostu  
plebiscyt nie ty lko d la  Niemców sude 
ckich, ale dla w szystkich g ru p  n arad o  
woścjowych, które tego zażądają. Je  
żeli Benesz odrzuci plebiscyt, to może 
m u lord  R uncim an oświadczyć. że 
A nglia k ilkakro tn ie  się zastanow i za 
nim  D zpocznie wojnę tylko po, to, aż-e 
by utrzym ać całość geograficzną pań 
siw a sztucznego i pozornego. Zdaniem  
M ussoliniego, gdyby A nglia dała cło 
zrozum ienia, żo niczego nie przeclsię 
weźmie, to n ikt się nie ruszy. G ra  nie 
•warta świecy, pisze M ussoiini dalej, 
nawet jeżeli ta  świeca zostaje w etkidę 
ta  de, świecznika „W ielkiego W scho 
du“. —

E uropa  m iałaby powód do denerw-> 
w ania się, gdyby H itle r  chciał an .dc 
wać 3 i pół mil K na Czechów, ale gdy 
by H itlerow i zaproponow ano te  3 i 
pół m iliona — odrzuciłby on ?e pr*po 
zycje uprzejm ie, ale stanowcz y Zain 
teresow anie kanclerza, stw ierdza Mu 
ssolini, odnosi się jednakże do 3 i pól

m iliona Niemców sudeckich. Temu 
„spełnieniu obowiązku4' n ik t się nie 
może przeciw staw iać, a  najm niej WM 
chy, m ające w lej dziedzinie proce 
densy.

♦ nieją obszary zamieszkałe przez 
ludność jednolitą , k tórych plebiscyt o 
znaczałby_przyłączenie do państw  są 
siednich. is tn ie ją  również takie, w ktc 
rych  narodowo,'ci są zmieszane i „pro 
cycyjne cięcie" sta je  się niemożliwe. 
W  Czechosłowacji m ożnaby zastoso 
wać system  tak  zw. pary tatyw nego 
skantonow ania. K ontro la  mogłał y
być m iędzynarodow a tak , ja k  nad 
Saarą . P rzeprow adzając te zmiany na 
m apie geograficznej Europy usunęło 
by się ognisko zamieszek i niepokojów 
Odciążoną w pokojowej drodze P rag a  
stałaby się m ocniejsza i p e w n ie js i  i 
mogłaby się lepiej rozw ijać aniżeli »• 
bcenie, njo m iałaby bowiem kuli u  nogi 
w postaci wrogich dla niej g rup  nar , 
dowościowych. E urop ie  zaoszczędzono 
by w ten  sposób poprostu  wojny.

Kto wygrał na loterii?
W e wczorajszym  ciągnieniu  padły 

następu jące główne w ygrane:
S ta ła  dzienna w ygrana  zł. 20.,.k.l0 

na nr.: 155280.
Zł. 25-(Jt 10 — 62Ć60.
Zł, 1". 000 — 17466 56330*.
Zł. 10 000 — 12215 25018 11J597

139843.
Zł. .: t>90 — 53346.
Zł. 2.000 — 1303u 19770 26336 77:34 

91000 101155 107420 115414 121 '9 /
123225 130225 1209*5 123229 144017
147935 151561.

Zł. 1.000 — 483 3360 3715 Weil. 7-Pd 
12022 1811? 19622 266S4 30950 312‘3 
33175 33596 45738 53972 59 WO 61H3
66212 69569 77150 77041. 786*0 S?i«ó 
85518 100513 101092 10450*1 10610?
109813 110960 111528 133503 15042:
152132 152417 154102.

Stała dzienna w ygrana zł. 3.000 pa 
dła na nr. 111832.

Zł. 7 'u 0 0  — 60371.

Zł. 15.000 — 73449.
Zl. 10.000 — 3027 4672 41429 48841 

Z!. 5.000 — 28449 33315 43199 933069 
Zł. 2.000 — 22944 23460 32022 44833 

38002 84324 80096 133423 1337.-")
144209 115642 146166 14927? 149911

Zt. 1 000 — 10138 1467 162. >0 168e3 
218.14 23'93 24771 31653 33112 37094
50628
102536
106418
136498
151220

75545 76067 79876 87529
103607 106668 107479 
119117 121196 124821

141.103 42069
I5 i339 156888.

92* m«  
107635

32215 
1449 -5

Ifczeń powiesi! się
W L'iiryuowie w powiecie łuckim po- 

pcinił samobójstwo przez powieszenie się 
w stodole rodziców Ja n  Basżezuk, u d ea  
miejscowej szkoły po wszech nej.

Chłopiec pozbawił się życia z p o w o d u  
odmówienia mu przez m atkę :.0 nr. na 
kupno ołówka.

Zdarzenie dwfitfi statków
NA BAŁTYKU

Na wodach południowo . zachodniego 
Bałtyku niedaleko wybrzeża Niemieckie 
go w ydarzyła się nowa groźna katastro­
fa, która pociągnęła za sobą zatonięcia 
dużego statku towarowego.

W czasie burzliwej pogody zderzyły 
się dwa statki, szwedzki parowiec „A ta  
wa“ i angielski parowiec ,,British Tom­
my". Pierwszy z nieb doznał zgniecenia 
części dziobowej, tak że woda moiuenlal 
nie zaczęła wlewać się do ładowni. Mimo 
uruchomienia wszystkich pomp statek 
zaczął nabierać coraz więcej wody. Kapi 
tan widząc beznadziejną sytuację pragnął 
skierować statek do widniejącego znale 
ka brzegu, statek począł tonąć.

Załoga opuściła szalupy ratunkowe i 
uratow ała się, natom iast statek zatonął. 
Głębokość morza w tem miejscu wynosi 
kilkanaście metrów, tak że maszt i inne 
górne części statku w ystają z nad ro- 
wietzehm wody. S tatek wiózł koks t. 
Anglii do Libawy.

Parowiec angielski ,,B ritish Tommy'’ 
doznał tylko lekkiego uszkodzenia i po 
doraźuem napraw ieniu kontynuuje po­
dróż do Anglii.,.

 O0o------

12-ietnf chłopiec isfjił
NOŻEM BRATA

We wsi Gąsawy Rządowe pow. radom 
skiego w mieszkaniu P io tra  Naulewicza 
pomiędzy przyrodnimi braćmi Bolesła­
wem Naulewiczem lat 18 a Jerzym  ta t 
12 wynikła sprzeczka, w czasie któroj 
Jerzy zadał cios scyzorykiem w serce Bo 
lesławowi, który w następstwie odniesio 
nej rany  zmarł. Młodociany zabójca 
zbiegł.

 oOo -

Pasierb zastrzelił
OJCZYMA

W Chełmach pow. chojnickiego doszło 
do sprzeczki pomiędzy Sielskim Bolesła­
wem a jego pasierbem Teiesfoiem Jan i 
kowskim.

W czasie sprzeczki ten ostatni dobył 
rewolweru i wystrzelił w stronę 8 we ero 
ojczyma, kladąn go trupem  na miejscu.

Zabójcę aresztowano i odstawiono do 
dyspozycji prokuratora. Tegoż dnia Siei 
ski robił wyrzuty Janikowskiemu, że się 
zaniedbuje w pracy i groził mu nożyczka 
mi.

ADAM CZEKALSKI
^ ■ ■ i 11 B O  M B P P

Skradzione dusze
76)

.— Boże! L iże!... — przem knęło 
mu w m yśli wezwań jo jak  błyska i w<a.

A. tu  znowu .strzał... jeszcze i jesz­
cze..

K alergis gonił ostatkiem  n ap ię­
tych des straszliw ych granic nerwów. 
Je d n a  z kul zaw adziła go i opaliła  mu 
’ warz szram ą, k tó ra  zaczynała pi«.-;, 
jak  ran a  co ty ! ’:, żywym ogniem  wy- 
r.h.n?- na policzku

Lecz nagle s ta ło .s ię  coś ciziwn'go, 
coś takiego. c.:6t\. n ik t z tych t r a r h  
ludzi tu ta j w ra ju t-kom pan ij, nikt. z 
całej załogi n'e- » rzew idyw ał. G d/jcś 
daleko na morzu padł strzał. A zanim 
ten odgłos do,niósł sję do ludzi na oo 
kładzie, „B rona" p Uskoczyła, jak  
szarak postrzelony na roli, w raz  też 
rozległ się huk gdzieś w środkowi.) 
części ikretu, a na pokładźjc rozlw 'y  
się p rzeraźliw i vvizaski ludzkie. Okręt 
się pochyljł, ogromny wał wody aue 
rzy ł z ogrom ną silą w bok sta tku .

Ce, było dale,'? K alerg is nie mógł 
nigdy dobęze zdać obje z tego spraw y. 
O przytom niał u zim nej wodzie Bał­
tyku. Dokoła pfj w ały dziesiątki głów

 j w a s f i  P ow ieść sensacyjna
ludzkich, chw ytając  się szczątków po 
trzaskanego sta tku , naw ołując się, 
klnąc i robiąc wszelkie wysiłki u trzy ­
m ania sję na powierzchni i oddalenia 
możliwie najs.ybciej od m iejsca ka­
tastro fy , aby nie dać się wciąg .ąó i 
w irowi wodnemu, który  pow stanie 
przy pogrążeń ii się w odmętach 
„Brony". •

Gdzieś opodal K alergis usłyszał 
głos van Stevensa, przyw ołujący go 
do siebie słowami głuszonym i przez 
wodę, k tóra zalewała mu usta.

Podśw iadom ie zrozum iał, że Van 
Steveri«en wzywa go, aby u c h w /ń ł 
się belki i.v*.ęh v,e* pływ ającej po }»'- 
wierzchni wzburzonego, morza. N a !  
ludzkim  w prost wysiłkiem  podpłynął 
do niego i kurczowo uchwycił się d r  i- 
giego końca belki.

Tym czasem  „B rona '4 pogrążała się 
coraz bardziej w odm ętach fal i w 
kró tk im  czasie zniknęła zupełnie W 
niedalekiej odległości od m iejsca k a ­
tas tro fy  spostrzegli, niew iadom ej na 
razie nazwy, nurkow iec, k tóry według 
wszelkiego: praw dopodobieństw a _ był 
bezpośrednia przyczyną zatonięcia

„Brem y". Nurkowiec ów bowiem bez 
w ątp ien ia z nieznanych Kalergis: wi. 
przyczyn, po ostrzegaw czym  .s ' rzale 
storpedow ał statek.

Z pokładu nurkowca, gdzie jeż  po 
kazali się ludzie, dano sygnał, abv pły 
w ająoy po morzu m arynarze, częs to  
goniący resztkam i sił. zbliżyli się J  > 
łodzi. Rryikaz był jasny  i w ••: '  . ale
wykonanie go n a s trę c z a ło  bardzo wio 
le trudności, gdyż fala o -la  duża i nie 
ustann i- odrzucała m ajtków  od zbaw­
czej * dzj daleko i*a morze /  we.na 
jednak  niektórzy podpływ ali do n e r­
kowca, z pokładu którego pomacane, 
im do vw indow ania s»e na staW w 
grunt. v wielkim  wysiłki m v a r  Ste 
yens j K .Jęrg is w drapali -ię na |>o- 
kład lodzi i wyczer-iapi ogromnie, p a ­
lli na przodkow ej je j  c ęści, gdzie 
wspar* się o wielką , ję ,  przezrarzo 
ną do przecinania sieci , szyld: - od 
dychali.

XIV.

NOCNA WIZ V I A

Profesor M unsterberg  i jego dw aj 
■.ownrzvs/x zwiedzhi lok iadnic całe 
urządzenie labora to ry jne  K olanki w 
Bukowym  Liściu, w ysłuchali cieka­
wych in forma cyj w ynaiazcy o epoko­
wym odkryciu, jak im  bezsprzecznie 
była dziedzilia spożywszy w spólnie z 
gospodarzem  i jego rodziną obiad, po 
żegnali gościnnego n rofesora  i odje 
chałi n a  pokład jachtu , stojącego w 
p rzystan i gniew skiej! M ieli i u  jeszcze 
wrócić, ale tym  powrocie n ik t w B u­

kowym Liściu nie wiedział, ani go się 
nawet nie dom yślał.

Dzień ten do wieczora m inął w 
zam ku spokojnie I bez najm niejszy l i  
przygód. Dopiero nad wieczorem z ja ­
wił się tu ta j W itoszyński i  długi czas 
spędził na pogawędce z profesorem , 
przechadzając się w parku  bukowym. 
W itoszyński, aczkolwiek znał dobrze 
rozkład dnj.; w zamku, dzisiaj specjał 
nje jakoś naprow adzał rozmowę na to, 
co profeso,r będzie robił wieczorem, 
kiedy zam ierza położyć się na spocyy 
nek i okazyw ał tyle troskliwości wy­
nalazcy, iż ten  chw ilam i czuł się na­
wet zażenowany.

— Mój panie W itoszyński — od­
rzekł nawet — jestem  panu  wdzięczny 
za troskliaycść. ale może pan  być spo­
kojny o m oje zdrowie. J e s t  ryio od la t 
dobre i nie zanosi się na to, abym  
m iał chorować.

— Lecz jako w ójta tu tejszej gm iny 
m usi mnie obchodzić zdrowie najsław  
aiejszego uczonego, jak im  szczyci :>ją 
nasz kraj, a  moja gm ina przede w szy­
stkim  — odrzekł z uśmiechem wójt.

— Nfe mi nie będzie, nic m i nie hę 
cizie — pow tórzył jeszcze wesoło K o­
lanko. —- Lepiej powiedz pan, ja k  tam  
zapow iadają się obecnej jesieni zbio­
ry?

— Nie szczególne, panie p ro fe so r’-e 
Susza letnia n je sp rzy ja ła  dobrym  zmo 
rom  zboża, natom iast ziemniaki zapo­
w iad a ją  się doskonale.

d. c. n.
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w odosobnieniu?
Okres przedwyborczy daje wielo 

ludziom w Polsce sposobność do ros 
mżenia osaczającej ich rzeczyw isto 

ści. Je s t to jak  gdyby rachunek sumie 
nia, w k tórym  zarówno każda grupa, 
jak  każdy obywatel może zestawić bi 
ians nie tylko poczynań rządu czy gru 
py rządzącej, ale i własnego stano­
wiska oraz dorobku.

Zapewne, że życie codzienne nie 
sk łada się z samych dodatnich w ar­
tości, poniew aż życie jest w ypadkow ą 
złych i dobrych zjawisk.

P a trząc  jednak  obiektyw nie na o- 
sta tn i okres, tw orzący w dziejach po­
w ojennej Polski odrębną całość, moż­
na bez przesady powiedzieć, że są to 
la ta  pożytecznego w ysiłku i ogromne­
go, dorobku. Mimo najw iększych trud  
ność i przeszkód, okres Józefa P iłsud  
skiego kontynuow any dziś przez Jego  
spadkobiercę M arszałka E. Śmigłego- 
Rydza, me doznał ani przez chwilę 

przerwy.

Na froncie politycznym
NARADA U PŁK. SŁAW KA.

Jak się dowiaduje A s. ,,Eeho‘‘, w 
dniu 14-go b. m. w prywatnych aparta 
mentach płk. Sławka w W arszawie odby 
ła się w późnych godzinach wieczoru 
wych narada najbliższych przyjaciół
Marszalka ostatniego Sejmu. W nara­
dzie tej brali też udział byli posłowie 
z grupy „Jutra Pracy’1 i z obozu Konser 
watystcw.

OBRADY Z- P. Z. Z-
Jak siq dowiaduje Ag. ,,Echo‘’: W

dniu 18-go b. nt. w Warszawie odbędzie 
się Zjazd Zarządów Związku Polskich  
Związków Zawodowych z całej Polski. 
Obrady mają trwać przez dwa dni Refe­
raty wygłoszą były senator Malinow-

Od la t dw unastu trw a  niezm iennie, 
n  czemu może być realizow any 

p lan i p rogram  potrzebny państw u 
polskiemu. K to  rozumie znaczenie 
trwałości rządu i kierowniczego, czyn­
nika w pracy, w ym agającej nieraz 
dziesiątk’ lat — tem u w ystarczy 
stw ierdzenie, że w Polsce trw ałość rzą 
tłu stała się już zasadą. J e s t  to n a j ­
większa, bo podstaw ow a zdobycz szcze 
golnie w zestaw ieniu z poprzednim  
okresem K onsty tucja  kw ietniow a jo J  
gw arantem  tej w ielkiej, nie dość jesz­
cze dobrze ocenionej zdobyczy.

O pierając się na n iej m (. na było 
wykonać wielkie, o historycznym  za­
sięgu zadania, T rudno w jednym  ai- 
\ kule zestawić cały dorobek dokona­

nych prac.
Chcemy jednak  zwrócić uwagę na 

wizie na  trzy pozycje: arm ię, Gdynię 
• C. O. P.

Robiąc rachunek sum ienia, staram y 
wyzwolić się z wszystkic-h uprzedzeń, 
nałogów : przyzw yczajeń. Nie inaczej 
wykonywać trzeba rachunek sum ienia 
w życiu publicznym.

Bieżący okres przedwyborczy j i s t  
— jak  już wspom nieliśm y — przym u­
sową niejako sposobnością do te j po­
ważnej czynności. T rzeba położyć na 
tzalę konkretny dorobek la t dw unastu  
nkolo wzmocnienia państw a.

Zadać sobie tedy należy pytanie: 
czy w arte  gnuśnieć na boku, poza na - 
wiasem wielkich, najw iększych od i 
rzeń historycznych, wśród których 
żyjem y i nie brać udziału choćby 
skro.mnego, ale bezpośredniego w tym 
wielkim wyścigu pracy, jak i Polska 
w ykonuje, aby zabezpieczyć swoją sbę 
i byt, aby sprostać oczekująyra ją  
jjhwilom? ' ''"

Niechże każdy obywatel, każdy 
P olak  rozw aży sobje ten problem. Roz 
•ważając zaś nieeli pam ięta, że za przy 
szłość Polski odpow iedzialny jest roo 
tylko rząd i cały ap a ra t państw ow y, 
ale w rów nej mierze każdy bez w y ­
ją tk u  ojbywatel.

ski (Wojtek) i  były poseł Tomaszkiewicz 
W pierwszym dniu Zjazdu ma wygłosić 
krótkie przemówienie szef sztabu Obozu 

Zjednoczenia Narodowego płk. Wenda. 
Na Zjazd przewiduje się przyjazd około 
40!) delegatów. Zjazd ten ma być począt­
kiem akcji wyborczej sektoru robotnicze­
go O. Z. N.

NAPRAW A ROZPOCZYNA AKCJĘ  
WYBORCZĄ.

Na dzień 18 bm. została zwołana do 
mieszkania jednego z b. senatoiów, w y­
bitnego naprawiacza, konferencja czoło­
wych działaczy z terenów województw  
wschodnich, zamieszkujących tam, w?glę 
dnie posiadających mandaty w b. parła 
rneneie z okręgów wschodnich. Przedmio

fila Jurieimf
A p e t y t
fnemańam
JECOROLEM

ZtĄJksz* wzrost; Wffcą
t>  ( §  MAf, A BUKOWSKIEGO

k O m .
rjfz&wiAAĄht 
SKUTEC2N0SC 
łju y r IcApm*
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zm m si-T R A N U

tern obrad będą sprawy wyborcze. Jak 
wiadomo bowiem Naprawa posiada duze 
wpływy w organizacjach społecznych 
i gospodarczych i w samorządzie rolni­
czym, wskutek czego w wielu wypadkach 
będzie miała dużo do powiedzenia w ko­
legiach wyborczych.

Jer toz toB sm €g  s§młggwa fksrwiaf

Trójkąt terroru w Palestynie
Wojna domowa r o z g o r z a ła  n a  d o b r e

W  P alestyn ie  istnieje k ilka stref 
walk o w ybitniejszym  charakterze, po 
mimo iż : ały k ra j jest areną n ie u s ta ­
jących utarczek m niejszych i więk­
szych. I)o takich stref należy okoiie/j 
Jerozolim y, tery to rium  położone po­
między Jerozolim ą i J a f lą ,  okf, im  
Hebriyi, przestrzeń pomiędzy Nuzu 
re t i H a ifa , gdzie Żydzi i A rabowie

staczają nieustanne w alki nawet w ży 
ciu codziennym.

Główny teren walk, gdzie s ta r  J a  
odznaczają się specjalną zaciętością i 
gdzie zaiówno Anglicy jak  i Arabowie 
postępują z zupełną bezwzględnością 
jest t. zw. tró jk ą t tero ru , położony 
pomiędzy Nablus, 1 u Ikarem i Dżenin. 
Okolica jest tam  deje górzysta, p >-

ł i t i  i .  A \ V t

Reprodukujem y bardzo interesu ni­
ce zdjęcie, w ykorane  z niebezpieczni 
stwem  życia przez jednego z foR re­
porterów  ąj giełskicn, na  terenie k in  u 
wych w alk w Palestynie.

v» i . i m i n

Zdjęcie p rzedstaw ia szelka arau 
skiego At j fa  And ul Ra zebu. wodna 
wojowników arabskich, wałczących w 
oddziałach partyzanckich z wojskam i 
b r y t y j s k i e w i a ż  ze swym najbl iż­
szym sztabem.

W telegraficznym skrócie

Czy jesteś członkiem LOPP

ŻEBRAK WYGRAŁ 376 TVS. FRAN­
KÓW

Tem atem  dnia  w M onte Carlo jest oA  
cnie fan tastyczne  m ezętcie w g r z e ,  jak ie  
sp rzy ja ło  pewnem u nędzarzow i, k tóry  od 
la t  p rzybyw a w  M onte Carlo, u trzym ując 
się z żebran iny  po ulicach m iasta.

Żebrak ten, liczący około 50 la t, poży 
czył od znajom ego keluera  ub ran ie  oraz 
‘20 franków , poczem udał się do kasyna, 
by w ypróbow ać swe szczęście. S taw iał 
bezustannie  na  . czerwone’1. Ju ż  po gochi 
nie w y g ra ł 300 franków , a gdy po półno­
cy opuścił kasyno, zabra ł z sobą n ieby­
w ałą na  obecne stosunki sum ę 376000 fran 
ków!

TAJNA RADIOSTACJA NIEMIECKA
O statn io  ta jn a  rad io stac ja , p racu jącą 

na  k ró tk ich  falach i podająca kom uni­
k a ty  przeciw  reżim owi narodowo - soeja 
listyeznem u w Niemczech, podaje  naśtę 
pu jące w iadom ości: ,,Pan G rzegorz Mim 
del, D rezno, u lica  K au lbacba 8. — syn 
pana  F ry d e ry k  został zestrzelony jako 
le tn ik  bom bowca niem ieckiego w 
H iszpanii i zn a jd u je  się w niew oli w o j s k  

repub likańsk ich . F am ilia  F ach  w Osna- 
brucb, u lica  Łudw k 49. — syn W olf ze­
strzelony nad  Ebro. odniósł ciężkie rany ,

skacząc ze spadochronem . Z najdu je  się 
w szp ita lu  w ojsk republikańskich . P raw  
dopodobnie uda się go u trzym ać przy 
życiu.
SZTURMOWCY NIEMIECCY ZBIERA­

JĄ  DATKI NA R?:ECZ HISZPANII 
REPUBLIKAŃSKIEJ.

l\V m iejscowości Cable 11/  ^aa le  zda­
rzy ł się w ypadek zderzenia dwóch moto 
cyklistów , członków S. A. obydwaj zo­
s ta li ciężko rann i. Znaleziono przy nich 
lis ty  składkow e o fia r na  rzecz H iszpanii 
repub likańsk ie j. Przeciw ko rannym  v;y 
‘oczono dochodzenie karne. P rzebyw ają  
oni w w ięziennym  szpitalu . W związku 
z ty m zdarzeniem  dwóch innych człon­
ków N SD A P w Calfce popełniło sam obij 
stwo. 1

NOWY NARKOTYK PRZY OPE­
RACJACH 

U kończony sowiecki prof Ju d in , po 
k ilkunasto le tn ich  eksperym entach, w y­
n alazł podobno idealną narkozę dla wszel 
k iego rodzaju  o peracji chirurgicznych. 
Odznacza się ona podobno zupełną 
nieszkodliw ością dla organizm u, a jedno 
cześnie w yw ołuje bard /o  głęboki sen, bez 
jak ichko lw iek  p rzykrych  następstw  po 
obudzeniu.

k ry ta  strom ym i skałam i i jak  gdyby 
stworzona dla w-alk partyzanckich. 
Niezła zone bloki skalne, jam y i roz­
pad liny  stanow ią idealny schron d h  
partyzan tów  arabskich.

W ojska angielskie od kilku la t  sta 
r a ją  się, jak  dotychczas bezskutecz­
nie, opanować to terytorium . Założono 
n(,\ve gościńce posterunk i wojskowo 
i stae |o oraz punk ty  pomocnicze. ?  
sterunki te  wyposażono w reflek t <-y 
i karabiny maszynowe, w m iastach ża 
łożono garnizony, obozy wojskowe 
otaczają m iasto Nablus. PrzeprQw-i- 
dzono aresztow ania najbardziej bun­
towniczych przywódców, angielskie s a ­
mochody ciężarowe codziennie w yw o­
żą k ilkunastu  Arabów do obozów k<>n 
centraeyjnycli, represje  przeciw-ko po­
w staniom  są niezwykle surowe, altc.- 
wlem dyn; m item  wysadzono w  r o- 
w ietrze szereg wiosek, a w m iasta *Ai 
k ilka dzjelnic. Liczne kary  pieniężno 
spadają  na ludność arabską, sam oloty 
angielskie pa tro lu ją  milą okolicę.

N adarem nie. W ojna domowa pro- 
wadzona pizez ludność arabską Prze­
ciwko wkmzp-n m andatow ym  i wli 
organom  wykonawczym  staje się z 
dnia na dzień bardziej zacięta Nie ma 
nocy, w którejby pomimo reflektorów  
angielskich przeszukujących całą oko­
licę nie dochodziło do cięższych lu» 
lżejszych starć. T u  w- tym  tró jkącie  
tero ru  bije serce rewolty, arabskiej. 
Tu w tre li górach istnieje kw atera  
główna partyzantów  arabskich,przeno 
sząca się z m iejfea na mieisco. Stąd 
biegną ni. i aż do Syrij. Tu, po, raz 
pierwszy wprowadzono karę śmierci 
na zdrajców, szpiegów i renegatów , 
znajdując-'-eh n t  w szeregach arab­
skich. Na tym  odcinku Arabowie prze 
eiw staw iaja się skutecznie policji m an 
datow ej. f u  m iały miejsce niezwyUo 
śmiałe wy czynv partyzantów  arib-  
skic/i, jak  a tak i i a banki angielskie, 
uprowadzenia i porw ania Anglia-:w 
i t. p. W  trókąci tero ru  cala ludność 
jednolicie jest przeciw Anglii. W  a k ­
cji partyzanckiej nie tylko mężczwźm 
i kobiety, lecz naw et dzieci biorą c . y a 
ny udział, jłużąc jako  kurierzy.

A nglia wdedząc, że każdy mieszka, 
nice tutejszy jest wrGgiem, p rze ć  v- 
staw ia tej akcji i  rabskiej bezwzglę-iią 
surowość. Oddziały wojskowe są turaj  
silniejsze niż gdziekolwiek indziej v. 
Palestynie. Zakaz wychodź mm z d - 
mów .jest tak  ostry, że w niektórych 
miejscowościac-h wolno mieszkańcom 
opuszczać domy tylko przez dwie go­
dziny dziennie. W szyscy ph o różni hrz 
względu na posiadane dokum enty pod 
dani są niezwykle ostrej kontroli, 
przy czym policja angielska szczegół- 
nie poszukuje u nich broni.

,W tych w arunkach trudno przewi 
dzieć, jak  długo jeszcze potrw a zanim 
tró jk ą t teroru  u trac i sw ą dow jes - czy
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Serwisy  « f o  abiatła9 białej i czarnej bawy9 odmjtańszyeh do najdroższy ,̂ naj­
nowszych fasonów i deseni. Duży wybór foryszłałeaj w różnych gatunkach. Nakrycia s to ­
łowe, naczynia i wszelkie artykuły kuchenne! Talerze, szklanki, spodki i t. p, zabawki dziecinne. 
Ceny stałe i niskie | , J  M g £k U J
Obsługa solidna poleca 111 J ^ I L a  i lwl#%|^ Sosnowiec, ul. i o d r i e j w k a  19, tei. 63919

i ^ r e b ł e m y  d n i a

Jaki rzemieślnik w ^ imy jest w COP?
Wywiad z dyr. kieleckiej izby Rzem, p. Axentowiczem

ŁW  związku 7 zapotrzebowaniem 
sil fachowych na terenie COP-u ilyr. 
Kieleckiej Izby Rzemieślniczej, p. R. 
A\ontow'>cz udzieli! wywiad a p n i o ­
wego odpowiadając na zadane mu | ; 
tanie „Jaki rzemieślnik potrzebny 
jest w Cf >P-ie‘', podkreślając zapo­
trzebowanie bezpośrednie i pośrednis.

To pierwsze obejmuje kwaiifikowa 
nych pracowników rzemieślniczych, po 
szukiwanyeh dba działających jvż 
wde1 ki cl zakładów przemysłowych,
drucie rzemieślników przolsiębp.r 
< zych w pełr.ym znaczeniu tego słowa 
Ten właśnie typ rzemieślnika m a wa 
rank i sprzyjające do podjęcia działał 
ności gospcdarczaj.

Pzotesęóiuie 'raźna rola przypada 
rzemieślnikowi w obciążeniu zakla 
dów przemysłowych z tych prac, k l ‘> 
re przemysł ze względu na swrój cha 
rak le r nie zawsze może wykonywać. 
Są to funkcje pomocnicze dla przemy 
siu niezbędne — warunkujące rozwój 
i vvzrqpt warsztatów rzemieślniczy m. 
.Wagę ' znaczeń1':, czynnika rzemieśb.i 
tzego dla rozwoju gospodarczego 
COP. oceniają również windze w o jsk ) 
we, o czym świadczy projekt rozporzą 
d/.erda wykonawczego do ustawy o ni 
gach inwestycyjnych, • przewidujący 
przyznanie ulg zawodom rzemieś1 
czym, zakwalifikowanym jako pomoc 
r.icze dla przemysłu fabrycznego.

Ja k  wiadomo, iaproponow ana przez 
władze lista rzemiosł obejmuje 15 
zawodów, a Związek Izb Rzemieślai 
czy eh wypowiedział się za jej rozszc 
reniem, dodając dalszych 12 zawodów

Prócz wspomnianych pomocniczych 
dla przemysłu zawodów, duże m .żli 
wości rozwojowe stoją przed każdym 
in rym  rzemieślnikiem z chwilą nara 
stania za pot r zerow ania w COP. w po 
'ta c i konieczności zaspokojenia po 
trzeb niezbędnych dla mrwych grup 
mieszkańców. Będzie więc potrzebny 
zarówno piekarz, jak  krawiec i stolarz 
meblowy, bo zapotrzebowanie na 
wyroby rzemieślnicze w okręgach prze 
mvsło,wyeh jest większe niż w okrę 
gach rolniezvch, gdyż siła nabywcza 
ludności miejskiej je st większa.

A więc w COP potrzebuje obok wy 
scce wykwalifikowanego rzemieślnika 
dla zakładów przemysłowych, lównież

samoistnego ekonomie z 
i przedsiębiorczego.

rzemieślnika 
nie. silnego

W  czasie bytności wycieczki sfer 
gospodarczych Wielkopolski w L.uLU 
nie zagadnienia przesiedleńcze przed 
staw ił zebranym w imieniu Związku 
Rzem. Chrześcijan p. Ju śc iń sk j,' Ltó 
ry  uzależnia skuteczność akcji prze­
siedleńczej rzemieślników od fachów-) 
śei. solidności i zasobności elementu 
napływającego.

Rzemieślnicy — mówił referent — 
muszą stać na wysokim poziomie zawo 
dowvm, być solidnymi kupcami, war­
sztaty ich miTSza posiadać wysokie wy 
p-Rażenie techniczne, a głównie wiura 
oni posiadać zapas gotówki, zezwala- 
Jący ria- przetrw anie okresu potrzebne 
go do przełamania bierności miejsc.)

V'fgo społeczeństwa, bądź przetrzyma 
nia konkurencji. Osiedlający iję  rz j 
mieślnik przyzwyczajony do wyższej 
stopy życiowej, tu ta j musi marnować 
swe bytowanie nr poziomie miejscowe 
go rzemiosła. Bagatelizowanie którego 
kolwjek z wymegów wymienionych— 
?ak uczy doświadczenie — wykolei to 
już wielu przybj szów.

Napływ rzemiosła z ziem zachod­
nich — . ile odpowie stawianym wy­
mogom, znajdzie dla siebie dpsta tw-z 
t y byt : dobrze zasłuży się sprawie. 
Proszę jednak — kończył referent -- 
aby bytu zac'u wa na przesadna ostroż 
uość i aby nikt nie przyjeżdżał be 
wysondowania opinii miejscowej orga 
nizacji u celowości osadzenia tak ing■> 
czy innegą rzemieślnika.

Przed wyborami
GENERALNY KOMISARZ WY 

IłORCZY U P. PREMIERA.

P an  premier gen. Sławoj Składkow 
ski przyjął wczoraj generalnego ko 
misarza wyborczego sędziego Giży­
ckiego oraz jego zastępcę Hechljń 
s kiego.

SPIS WYBORCÓW.

Zarządzenie wyborów do Senatu 
spowodowało konieczność zrewidowa­
nia i uzupełnienia spisu osób, które po 
siadają prawo wybierania do Senatu

Jak  wiadomo spisy wyborców do 
Sejmu sporządzane są przez władze 
samorządowe, zaś spis wyborców do 
Senatu prowadzą władze adm inisfra 
cji ogólnej. Każdy obywatel mający 
prawo w ybierania dc, Senatu będzie 
wciągnięty dc spisu w obwodzie, w 
którym zamieszkuje.

PODZIAŁ POWIATÓW NA 
OBWODY.

Na podstawie ordynacji wyborczej 
do Sejmu m inister spraw wewnętrz 
nych wydal rozporządzenie w spra 
wie poddania rewizji podziału powia 
tów na obwody glosowania.

Władze adm inistracji ogólnej 
według rozporządzenia — m ają prze 
prowadzić rewizję podziału w termi 
nie do dn. 20 września rb.

Każdy powiat, wchodzący w skład 
okręgu wyborczego, dzieli się na obwo 
dy głosowania, liczące najwyżej 3000 
mieszkańców.

Obwód nie może składać się z ezę 
ści różnych gmin.

WAŻNOŚĆ BILETÓW  
POSELSKICH

M inisterstwo Komunikacji zarzą 
dzilo. że legitym acje poselskie i sena­
torskie, jako, bilety kolejowe przesta 
ją  być ważne w nocy z dnia 20 
września o g 24.

Drzazyi
B* A IV D A

na 21

Myślałem,, że teatrzyk rewiowy „Ban- 
da‘* zaszczycił Sosnowiec tylko kilkuduio 
wym pobytem i powędruje sobie spokoj­
nie dalej, bez przeszkód ze strony miej­
scowego społeczeństwa.

Tymczasem okazuje sic, że jest ina­
czej: oni chcą już odjechać lecz nie mo­
gą, gdyż (jeśli uwierzymy reklamowym 
afiszom) publiczność roześmiana i roz­
kochana w tych wygłupinaęh nie chce 
ich poprostu puścić z miasta. Tak przy­
najmniej głoszą afisze tej podejrzanej 
instytucji pieczętującej sic tytułem ja­
kiegoś Zrzeszenia Artystów Scen Pol­
skich.

Tymczasem owa „Banda*’ — to nic in­
nego jak ostatnia szmira i bezdenna bzdu 
ra chwytająca naiwnego widza na ordy­
narne, wędką pornografii. Niesamowite, 
trywialne żarty, przyjaźnie przyjmowa­
ne przez pewien typ publiczności, grun­
tują na naszym terenie dalszą bezkarną 
egzystencje tej bandy.

Był kiedyś okólnik p. Premiera o tę­
pieniu pornografii w każdym jej przeja­
wie. W myśl tego okólnika — sądzę — 
władze winny sie jakoś ustosunkować do 
tego teatrzyku i mimo ,,ogólnych żądań 
publiczności*’ — postarać się o szybszy 
jego wyjazd z terenu Sosnowca.

w im.

P. Koza pójdzie do kozy
ZA POBICIE TEŚCIOWEJ.

W czeladzkim sądzie grodzkim odpo­
wiadał A leksander Koza, zam. przy ul. 
Żeromskiego 4 w Grodźcu, któremu akt 
oskarżenia zarzucał pobicie swej teścio­
wej.

Krewki zie.e uderzył swą teściową ja ­
kimś żelazem w głowę, a następnie po­
kopał ją.

Na rozprawie żona oskarżonego zezna 
wala przeciw swemu mężowi. P. Koza 
został skazany na trzy miesiące aresztu.

Ofiarny frud młodzieży szkolnej
przyczyni się do zapełnienia dobrą książką bibliotek żołnierskich

Projekt ordynacji wyborczej
op ra co w a n y  p rzez  min. G rab ow sk iego?

Autorem nowej o.rdynacji wyborczej 
ma być minister sprawiedliwości Gra 
bowski.

Ja k  głosi rozporządzenie prozy den 
ta RP. o rozwiązaniu Sejmu i Senatu 
najwyższy czynnik w państwie oczekj 
wać będzie od nowych izb przecie 
wszystkim uchwalenia ordynacji wy 
borczej. Czy to będzie głównym zada 
niem nowego parlamentu, czy też jedy 
nym trudno na razie przesądzić.

W kołacr politycznych rozeszła się 
pogłoska, że projekt nowej ordynacji 
wyborczej który rząd przedstawi no 
wemu parlamentowi jest już gotowy.

Nieraz już słyszeliśmy o „skarbach le 
ćących na ulicy*’ a naw et o .,skarbach w 
śm ietniku’*. W wirze dnia codziennego 
nie zastanaw ialiśm y się może nad tą 
sprawą dostatecznie, nie braliśm y pod 
uwagę możliwości praw dy tych powie­
dzeń, Tymczasem tak jest w rzeczywi­
stości. Skarby leżą na ulicy, zaścielają 
grubą warstw ą dna koszów do papieru— 
tylko my ich nie dostrzegamy.

Istotę tego właśnie powiedzenia zrozu 
m iały już jednak dawno państwa zachód 
nio - europejskie, które widząc we wszol 
kiego rodzaju na pozór nieużytecznych 
odpadkach niewyczerpane źródło surow­
ca, rozpoczęły ożywioną akcje w kierun 

ku racjonalnego ich wykorzystania. I  
tak  np. dzięki powszechnym zbiórkom t. 
'■w. m akulatury, na którą składają sie 
zużyte, pozornie zupełnie bezwartościo­
we, służące najwyżej do zapalenia w pie 
cu. zeszyty, zniszczone książki, przeczyta

ue gazety, czy wreszcie nawet obrzynki 
papieru—krajow e rynki papiernicze tych 
państw całkowicie są zaopatrzone w po 
trzebny im m ateriał.

My uiestety o sobie tego powiedzieć 
nie możemy. Z danych statystycznych 
wynika, że w ubiegłym tylko roku spro 
wadziliśmy z zagranicy 89.098 ton m aku 
la tu ry  za ogólną sumę 2.393.000 ?ł. Cyfry 
te mówią same za siclie...

W  tych warunkach nie tylko godną, 
ale wprost wym agającą poparcią jest 
prowadzona po raz pierwszy w tym roku 
akcjn Polskiego Białego Krzyża, który 
w haśle: ,,młodzież szkolna zamienia zu 
żyte zeszyty na książki dla bibliotek żoł- 
nierskich“— rzucił myśl powszechnej 
zbiórki wszelkiej m akulatury . Zbiórka 
ta, prowadzona na terenie wszystkich 
szkól w Polsce, trw ać będzie do końca 
września r. b. Cala młodzież szkolna

wprzęgła się w kiera t akcji bialokrzy- 
skiej, zdając niejako egzamin ze swego 
wyrobienia obywatelskiego i ofiarności 
na rzecz żołnierza polskiego, nad którym 
jak  wiadomo —razem z czytelnikami woj 
sitowymi roztacza opieką Polski Biały 
Krzyż. Cały bowiem dochód, uzyskany 
ze sprzedaży zebranej m akulatury przez 
naczy Stowarzyszenie to na zakup ksią 
żele dla bibliotek żołnierskich, mających 
tak welkie znaczenie w życiu żołnierka, 
szukającego w nich po całodziennej pracy 
godziwej rozrywki.

Ofiarny trud młodzieży szkolnej, 
trud polegający na zebraniu w wyżej 
wspomnianym okresie jak  największej 
ilości m akulatury  i odniesienia je j do I 
szkoły — doceni żołnierz polski, k tóry 
rozszerzywszy horyzont swej myśli, 
jeszcze dumniej stać bodzie na straży poi 
skich granic.

W. Sk.

Za kro a ę zięcia
TEŚCIOWIE PÓJDĄ DO WIĘZIENIA.

Przed sądem w Czeladzi odpowiadali 
małżonkowie Moszek i  Mariom Gryzgri- 
now:e, zam. przy ul. Bocznej w Czeladzi 
oskarżeni o sprzedaż krowy oddanej ira 
pod dozór przez kom ornika sądowego.

Krowa została zaje.fa zięciowi Gryz- 
grinów, Hamburgierowi za zalegle podat 
ki urządowi skarbowemu w Bądzinie. — 
H ainburgier, jak  sie okazało na przewo 
dzie sądowym, odebrał krową samowol­
nie od teściów i sprzedał ją.

Sąd skazał Gryzgriuów po 6 miesię­
cy wiezienia.

Z CYKLU „KALAMBURKÓW’*
,,Serce nio sługa** — jak  powiodziah 

pracownica domowa, do której sie zaleca
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U  opieki rodzicielskiej
przy szkole Praussa w Sosnowcu

Onegdaj odbyło się zebranie rodziciel
skie w szkole powszechnej Praussa w 
snowcu.

bO-

qł€>* niBiu
PRZYBYW A CORAZ W IĘCEJ SZ PI­

TALI z r a d i o f o m z o w a n y c h
Radio przynosi w iele pożytku cho­

rym. W wielu szpitalach zains'alowano 
już radio z funduszów państwowych, sa 
morzą dowych z darów społeczeństwa
i jednostek. Ostatnio odbyła się uroczy­
sta inauguracja instalacji radiowej w 
szpitalu m iejskim  w Poznaniu, Jest to 
największy szpital w Polsce zachodniej 
rocznie bowiem przewija sią przezeń po 
nad 7.000 chorych. Dzięki znacznej sub­
wencji Zarządu M iasta Poznania i stara 
niom Dyrekcji szpitala urządzono wielką 
centralą odbiorczą, umożliwiającą rów­
nież nadawanie nabożeństwa z własnej 
kaplicy szpitalnej, w łasnych odczytów  
i koncertów z pfyt. Centrala ta zasila 35 
głośników, rozmieszczonych na salach. 
Każdy głośnik może być do woln i e^zcisza 
ly  lub dowolnie wyłączony na życzenie 
chorych. ”ł

Z rad i o f o n i z o wa 11 o również całkowicie 
lecznicą T-wa W alki z gruźlicą w Ho- 
losku pod Lwowem. Z ofiar radioslucha 
czy kosztem 1386 zł. wykonano wzorową 
instalacją radiową dla chorych: centralą 
odbiorczą, 36 Wattdw do odbioru radiowe 
go i nadania płyt, l i  głośników i f3 par 
.słuchawek.

Zagaił zebranie kierownik szkoły p. 
.Łabuś, po czym przewodnictwo objął pro 
zes kola opieki rodzicielskiej mgr. J. 
Garbuczewski. Na wstąpię zebrania sze- 
roko omówił sprawy wychowawcze szko­
ły kierownik szkoły p. T. Łabuś, po czym  
sprawozdanie z działalności kola opieki 
rodzicielskiej udał prezes mgr. Garba- 
ezewski.

Sprawozdanie z komisji rewizyjnej 
referował p. Trzmiel.

Nastąpnie po krótkiej dyskusji odby­
ły sią wybory członków zarządu koła o- 
pieki rodziciejskiej, w skład którego we­
szli pp.: mgr. T. Garbaczewski, mec. St. 
K ryw yj, mec. A. Sawkowa, J. Żak, J. Zię 
tara, red. J. Oskólski i z urządu kierow­
nik szkoły p. T. Łabuś.

Do kom isji rewizyjnej wybrano pp.: 
Korzeniowskiego, (Jhajewic/a i Trząskie- 
go.

Proszę posłuchać mojej rady:
Kło cóćj^i^nńie rado i wiedźarfcrft się Kremęm N I V E A ,
ten nigdy nis narżeka na zbyt suchą cjty l e i  zbyt Wf&liWą c e r ę . 
NIVEA wżfriccnia skórę i czyni iq odpófhiejszą. Przy Zpkupie ftóleż? 
żądać wyraźnie Kremu N1VEA, bo jedynie N1VEA Żówieró Euceryti

K rem  NIVEA »no |duje slq w h an d le  f/ltso w oryg ina lnych  o p a k o w a n ia c h .
D o b re  1 ir .o h e  prejsofM y eH tjInia sq tle* 

i lo d o w o n e . p r ie s l - je g c r t ty  i 5te w  p r t t Ś  
nabyw an iem  lersrhu, sprysdaw ffnegfo no 

~  J R  w og*  p o d  notw et N I V E A .

■ / ■ p j j l l i  IWB1" ’’."F " T fu  i1.1
;Ćeńa od 0,40 da 2,60 / «
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Akcja związków zawodowych
przed pertraktacjami o nową umowę zbiorową

Robotnicy fabryki galanterii m etalo­
wej ,,Galmet“ w Sosnowcu ogłosili wezo 
la j półgodzinny strajk na znak protestu 
ze w łaściciele fabryki Goldberg i Kucyń 
ski nie chcą pertraktować w sprawie

Interesująca wiadomość dla naszych
c z y t e l n i k ó w

J a k  nas in fo rm uje  znana I ma 
,,O ptofo t“ w  Sosno,wcu, ul. 3 go M aja 
31, tel. d l394 otw orzył radiosałon, de 
m onstru jąc  najnow ocześniejsze odhjor  
niki radiowe.

S p ec ja ln o śc ią  f jn n y  je s t  la n so w a ­
n ie  odbiornika ludowego* k tóry  przy  
.zużyciu  m in im aln ej ilo śc i prąd u  ciek  
tryczn ego , d a ją  n iezw y k le  rezu ltaty .

M j  MM&FBł Ci
W K IN IE  .Z A G Ł Ę B IE ’.

K i u o „Zagłębie” w Sosnowcu wyświe 
tla  obecnie rewelacyjną komedią pt. „Pen 
sjonarka**. Obraz ten cieszy sią dużym  
powodzeniem, a to dlatego, że gra w uim  
młodziutka, pełna werwy i temper amen 
i  u artystka Deanna Durbin i jej partner 
llerb el Mar chał i — znakomity artysta  
film owy.

Ponadto w film ie tym m iłą atrakcją 
są piękne, m elodyjne piosenki, doskonały 
zespół harmonis'd w, chór chłopców wio* 
dońskich oraz cudowne zdjęcia

Obraz ten warto zobaczyć 
 oOo-----

Zbiórka na o c iem ia ły th
W BĘDZINIE.

W Bądzinie w dniach 17, 18 i 19 bm. 
odbądzie sią zbiórko na rzecz ociem nia­
łych. Zbiórką pod hasłem ,,Przyjdź z po 
mocą ociemniałym** organizuje Polska 
Mjj-cierz Szkolna przy współudziale Akcji 
Katolickiej.

Kom itet uprasza tą drogą wszystkich  
mieszkańców i wszystkie organizacje spo 
leczno znajdujące sią na terenie Będzi- 
na by w zrozumieniu potrzeb dla 30.000 
najnieszczęśliwszych niewidomych znaj­
dujących sią w Polsce — jak zawsze ehąt 
nie składali ofiary na rzecz Towarzystwa 
oraz przysyłali kwestarzy na dzień 18 
hro. o godz. 8 ra n o  do lokalu Polskiej 
M acie rzy  Szkolnej, P lac 3 Maja nr. 4. 

 oOo------

W ucieczce od życia
W  mieszkaniu własnym  usiłowała po 

Pełnie samobójstwo przez w ypicie esen­
cji octowej Pola Markowicz, zam. przy 
pŁ Ostrqgorskiej 1 w Sosnowcu.

DpR&tkę umieszczono w szpitalu ży­
dowskim w Sosnowcu.

D ia uprzystępnien ia  nabycia apara  
tu  jakna;;S2.erszym masom p ra c u ją ­
cych , a pan at ten  sp rzed aw an y  je s t  na 
ra ty  ju ż  od zł. 10.50 m iesięczn ie . N a  
w ezw an ie  te le fo n iczn e  d elegu je  firm a  
sw ego  p rzed staw icie la .

podw yżki płac i zawarcia nowej umowy 
zbiorowej.

ytrajk protestacyjny robotników po­
mógł gdyż w łaściciele fabryki przyrze­
kli że w konferencji w dniu 19 bm. o 

godz. 3 popoł. wezmą udziai Tiapewno.— 
Konferencją zwołuje ZZZ.

M t t i t j a  i i i .  siei
Z DOZORCAMI.

iu
W iuspektoraeie pracy w Sosnowcu  

rozpoczęły sią pertraktacje pomiędzy 
w łaśc ic ie lam i n ie ruchom ośc i i dozorcam i 
dom ow ym i w sprawie z a w a rc ia  now ej u- 
mowy zbiorowej Ważność sinrej umowy 
w ygasła 31 uh. ni.

N ajw iększy  film jaki s tw orzy ła  A m ery k  a

»PRZYS0DY ROBIN H00DA«
*  f l M M  F L Y H im E Y Ę

Wiadomości bieżące
SoDota

W rze3ień

Dziś: .iastyna 
Jutro: Józefa 
Wschód słońca: 5,12 
Zachód słońca 5,50

Dyżury aptek w Sosnowcu
Dziś dyżury nocne pełnią n a s t ę p u j ą c e  

apteki:
J. Garbaczcwskiego^ ul. Sienkiewicza 9 
.W. W asilewskiego, ul. Modrzejewska 10
W. Z ielezińsk^so, ul. Orla 28

— —a O o -----
-  ZARZĄD ZW IĄZKU ZAWODO­

WEGO D R U K A nZY W SOSNOWCU
wiadamia, iż w niedzielą 18 bm. o godz. 
10 rano w lokalu przy ul. Starej 2 odbą­
dzie sią walne zebranie. Sprawy ważne.

Teatr Miejski w  S o s n o w c u
Dziś dnia 17 bm. o godz. 13.30 przed­

staw ienie dla szkół tragedia Stefana Że­
romskiego „Sułkowski".

Wieczorem o godz. 20.30 n i e z w y k ł e  

pogodna komedia M. Lasuo ,,W perfu­
merii'* na której rozbawiona publiczność 
gorąco oklaskuje wykonawców. Reżyse­
ria Mariana Bieleckiego. Oprawa deko­
racyjna Feliksa Krassowskiego. Bilety  
wcześniej do nabycia w firmach: W. 
Czechowski, ul. 3 Maja 8, tel. G1S24 i ,,U- 
roda’* ul. Orla 14, tel. 61709.

W  niedzielą, dn. 18 bm. o godz. 16.30 
i 20.30 dwa przedstawienia komedii M. 
Łaszlo ,,W perfum erii’*.

— ZARZĄD S IO  WARZY SZENIA „Bł- 
J iL IO lE K A  DĄBROWSKA* p daje * do

wiadomości, że dnia 29 bm. o goch- *8 
w I-ym terminie, a o godz. IS.it! w II im 
term inie odbądzie sią w lokalu bibliote­
ki w Dąbrowie przy ul. Król. Jadwigi 
nr. 52 doroezue walne zebranie członków  
■stowarzyszenia.

Zarząd prosi członków o jak najlicz­
niejsze przybycie na zebranie oraz uad- 
m ienia, że w m yśl statutu walnego ze­
brania odbytego w drugim terminie, są 
prawomocne bez wzglądu na ilość obec­
nych na zebraniu członków.

Pertraktacje potrwają 
nie kilka dni.

prawdopodob-

iM mimM im  H l
Dnia 18 bm. o godz. 10 rano w sali re­

sursy w Dąbrowie odbędzie sią ogólna 
zgromadzenie robotnicze, na którym orna 
wiana bądzie ogólna sytuacja gospodar­
czo - polityczna oraz sprawy metalowa 
w przededniu akcji zawierania umów 
zbiorowych Referentami bądą p. A. P t. 
lar«ki i p. Fr. Wróbel.

Tegoż samego dnia odbądzie sią zebra 
nie robotnicze w lokalu sokołni w Grodź 
cu. P. Litwornia mówić bądzie na temat 
ogólnej sytuacji w górnictwie i o spra­
wach skrócenia czasu pracy i podwyżki 
/ arobbów.

Również w dniu 18 bm. o godz. 10 ra­
no w sali kina ,,Nowości" w Bądzinie 
odbądzie sią zebranie robotnicze. Oma­
wiana będzie" sprawa znaczenia ruchu za 
wodowego w chwili obecnej. Referenta­
mi bądą pp. Brauliński, R ylski i Pardała

M ini M ii miii
W DĄBROWIE I OLKUSZU.

Wczoraj przyjechał do Sosnowca okrę­
gowy inspektor p rac y  inż. Maciejewski, 
celem  omówienia szeregu spraw aktual­
nych.

Im p. Maciejewski w towarzystwie insp 
Rosena i zast. insp. p. Kalitowskiego  
dokonali wczoraj inspekcji w B ucie Bau 
kowej i w fabryce ,,Vostena‘ w Olkuszu.

. B iiiiei S s r a i i i
W SOSNOWCU.

ZZZ. zwoła w przyszłym tygodniu 
zgromadzenie robotnicze, w którym weź­
mie udział b. premier Moraczcwski

O mój Rozmarynie.
nie trzeba się denerwować

B O

N a dworcu kolejowym w Sosnowcu 
ria chwilą przed odjazdem pociągu war­
szawskiego zatrzymany został przez 
strażników granicznych pewien podejrzą 
ny osobnik, który na widok mundurów 
począł zdradzać silDy niepokój i starał 
sią ukryć walizki, które m iał z sobą.

Zatrzymanym osobnikiem okazał sią 
21-łetni Abram K syl Rozmaryn, miesz­
kaniec Sosnowca (ul. Pańska 34). W aliz­
ki jego poddano rewizji, p izy  czym oka. 
zało sią, że zawierają one dwieśeiekilka- 
dziesiąt sztuk scyzoryków zagranicznego 
pochodzenia.

Na skutek przeprowadzonego doraźnie 
śledztwa, stwierdzono, że Rozmaryn u- 
trzym ywał kontakt z przemytnikami, od 
których skupował przemycone towary i  
odsprzedawał je nastąpnie warszawskim  
kupcom. Proceder ’ten, dający pokaźn* 
zyski, Rozmaryn uprawiał oddawua.

.Wczoraj Rozmaryn stanął przed bą- 
dcm Okręgowym w Sosnowcu i skazany 
został na 850 złotych kary pieniężnej « 
zamianą na miesiąc aresztu.

Cenny przemyt uległ konfiskacie.
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Ślub kobiety z.., kobietą
Niezwykły wypadek w Łodzi

Zupełnie przypadkowo w ykrytą zosta­
ła w Łodzi nie codzienna afera, klórej 
bohaterką jest Eugenia Steiubartówna, 
k tó ra przez szereg la t uchodziła za męż­
czyzną i jako taki zawarła nawet *w ą- 
zek małżeński z kobietą. Steiubartów na 
przed kilku miesiącami zgłosiła sią do 
niejakiego A rtura Jobsa, zamieszkałego 
przy P lacu Boernera 4, i prosi ta o pożycz 
ką na wyjazd do Kowla, gdzie ma do ode 
Drania sumą kilku tysiący złotych. Po 
nieważ Jobsowi przypadkowo niejaka Jo 
auna Ogrodnik przed wyjazdem do Ko­
wla opowiadała, że jest szantażowana 
przez jakiegoś młodzieńca, Jobs spowodo 
wał zatrzym anie Steinbartćw uy, podają 
cej sią za mężczyzną. Po aresztowaniu 
spraw a sią wyjaśniła. Stwierdzono, że 
Steiubartów na za namową Joanny Ogro- 
dmkówny udaw ała przez diugi czas mąż 
czyzną, u łatw iając w ten sposób swej 
znajomej zabawy w swym towarzystwie. 
Nastąpnie Steiubartów na udając nadal 
mężczyzną zarączyła sią z 22-letnią 
[Wiktorią S tąpniewską.

M .

(o) NA ROBUJY POU SANDOMIERZ 
I NA POLESIE. W dniu dzisiejszym od 
bądzie sią w Olkuszu rek ru tac ja  50-eiu 
bezrobotnych na wyjazd do robot przy 
obwałowaniu Wisły pod Sandomierzem 
oraz takiej samej ilości podoficerów re­
zerwy na wyjazd do robót na Polesie.

[Wyjazd pod Sandomierz nastąpi ju ­
tro tj. w niedzielą, zaś na Polesie   w
przyszłym tygodniu.

(o) ZABAWA STRZELECKA. Dzisiaj 
w lokalu p. Bobrzeekiego odbędzie sią za 
bawa strzelecka. Wstąp 99 gr. od osoby. 

- : 0 :-

Córka n a p a d ła  z s iek ie rą
NA ŚPIĄCEGO OJCA

Jau in a  Szczepanik, zamieszkała w 
Natolinie, pow. radomskiego, usiłowała 
zabić swego ojca Stanisław a Rzeczkow- 
skego, lat 73 wspólnie z nią zamieszkałe 
tro.

.W czasie snu uderzyła ona ojca dwa 
razy siekierą w głową za to, że wysprze- 
tławał ziemią. Rzeczkowskiego w stanie 
beznadziejnym przewieziono do szpitala 
w Radomiu. Wyrodną córką areszto­
wano.

Teraz Steinbartówna, widząc niemoż­
liwość takiego związku dokonała zama­
chu samobójczego, ale została uratow aną 
przy czym lekarze pogotowia stwierdzili 
ie  młody mężczyzna, którego uratow ali, 
jest... kobietą. Steinbartówna wyszedłszy 
ze szpitala przywdziała szaty męskie, 
sfałszowała swój dowód na nazwisko 
Eugeniusza Śteinbacba, urodzonego w 
1909 r. i po jakim ś czasie zawarła małżeń 
stwo z Czesławą Zalesmą.

Młodej kobiecie, która chemia mieć 
dziecko wyjaśniła,że jest, chora na gruź 
licą, wobec czego należałoby postarać 
sią o innego ojca dla (Kiecka. Zaleśna, 
rzekoma Steinbachowa zgodziła sią na 
fo i została m atką dziewczynki.

Z tą rzekomą zoną Steinbartówna ja 
ko Stein bach żyła nadal w zgodzie. Do 
riero  przypadkowe aresztowanie Stein 
t artów ny pozwoliło na stwierdzenie, że 
Zaleśna, rzekoma Steinlachowa, jest 
Święcie przekonana, że żyje w legalnym 
związku małżeńskim z mężczyzną.

Obecnie spraw a jest w toku, S teinbar 
tówna prz«bywa w areszcie jako odbinio 
na o szantażowanie Joannyr Ogrodników 
ny, od której chciała otrzymać kilka ty 
siąey złotych, wreszcie o sfałszowanie 
swych dokumentów, CO pozwoliło jej 
zawarcie fikcyjnego małżeństwa.

wolno troć zwierząt zfą paszą
Projekt ustawy o sprzedaży pasz

zacji Rołinczycb. Polskiego Towarzy­
stwa Zootechnicznego oraz do urzędów 
wojewódzkich celem zaopiniowania.

W Min. R. [ R. R. opracowany za 
siał projekt ustawy o sprzedaży njo 
k4:órych pasz w obrocie krajowym, a 
mianowicie: wszelkiego rodzaju o treli, 
śrutu, makuch, mączek pochodzenia 
roślinnego lub zwierzęcego, mieszanek 
tych pasz craz śrotików chemicznych, 
służących do karmienia zwierząt.

Na podstawie tej ustawy minister 
rolnictwa określi dla poszczególnych 
pasz najmniejszą procentowo ilość 
składników istotnych oraz dopuszcza­
ny procmt zanieczyszczenia i różnych 
domieszek bezwartościowych, aby w 
ten sprpób usunąć z obrotu pasze mato 
wartościowo, zawierające nieraz do­
mieszki szkodliwie dla zdrowia zw e- 
rząt.

Sprzedaż pa-z, które nie loędą od­
powiadały wymogom gatunkowym, o 
kreślonym rozporządzeniem ,będzie za­
kazana. Mieszanki pasz będzie można 
sprzedawać tylko w opakowaniu, przy 
czym ustalona ma być treść napisów 
i nazw na opakowaniu. Pasze, których 
sprzedaż- odbywać się będzie bez o pa 
kowania na żądanie nabywcy mogą 
być poddawane analizie jakościowe1.] 
w pracom i ach, upoważnionych do to­
go przez Ministerstwa.

Projekt ustawy przesłany został do 
izb rolniczych, Związku Izb i Organi-

RESTAURACJA— KABARET— GAR— DANCING„ s  /i r  ©
Sosnowiec, ui. 3-go Mafa 8.

1

Je!. 61-901. P o d z iem ia  62-791 .

Od 16 września 1938 zmiana programu artystycznego:

ATRAKCYJNE DUO ZORYSZ:
taniec. GÓRALSKI -  PODOLSKI -  WALC AŃG1ELSK •)

JOLANTA ZIELIŃSKA:
KUJAW IAK — WALC W IEDEŃSKI — STEP.

Doskonała orkiestra świetnych kompozytorów warszawskich: 
HENRYKA ARSKIBGO i NORBERTA BILSKIEGO.

Rydze — Pieczarki — Raki — Ryby — Kuropatwy itd.

H / a o i o
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI

Sobota, 17 września
6.15 Kiedy ranne wstają zorze. 5.20 W« 

zyka. 6.45 Gimnastyka. 7.06 Dziennik u®
ranny 7.15 Muzyka poranna w7 wyk. Or­
kiestry Rozgłośni W ileńskiej 8.00 Audy 
cja dla szkół 11.00 Audycja dla szkół: 
.śpiew ajm y piosenki'1 11.25 Ryszard 

Strauss 11.57 H ejnał z Krakowa 12.03 Au 
dyeja. południowa z Moście 15.15 Teatr 
Wyobraźni dla dzieci 15.45 Wiadomości 
gospodarcze. 16.C0 Koncert rozrywkowy 
10.45 Pogadanda 17.00 Muzyka taneczna
18.00 Nasz program  18.10 Koncert 18.45 
Kwadrans poetycki 19.00 Oso1 li we nagra 
ula płytowe 19.20 Pogadanka aktualna 
19.80 /i pieśnią i tańcem przez Ziemie K ia 
kowską 20.00 Audycja dla Polaków za 
granicą 20.45 Dziennik wieczorny 20 55 Po 
gadanlca ak tualna 21.00 Audycja d‘*:i, wsi
21.10 Z filmów i operetek 21.50 Wiadomo 
ści sportowe 22.00 Godzina niespodzianek
23.00 Ostatnie wiadomości dziennika wie 
czornego 23.05 W-wa TI.

KATOWIC®.
Sobota 17 września.

515 Audycja poranna 6.20 Muzyka. 
11.25 Ryszard Strauss 13.50 Wiadomości 
bieżące 14.00 Muzyka obiadowa 15.10 Gieł 
da zbożowa i towarowa w Katowicach
17.00 Koncert życzeń 17 oO Wiadomości 
sportowe 17.55 Program  na ju tro  19-60 
Osobliwe nagrauio płytowe 21.00 Poga­
danka aktualna.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI
Niedziela, 18 września.

7.15 Pieśń ,,Serdeczna M atko'- 7.20 Mrt 
zyka poranna 8.00 Dziennik poranny 8.15 
Audycja dla wsi 9.15 Regionalna tran 
smisja z Tarnowa 11.45 Lizegiąd kultu­
ralny 11.57 Hejnał z Krakowa 12.03 Pora 
nek symfoniczny w wyk. Ork. P. R. 13.00 
Dwie miłości W ładysława Syrokomli — 
szkic literacki 13.15 Muzyka obiadowa 
14.40 Transm. z Dożynek i przekazania 
sprzętu wojskowego pułkowi Ziemi T»r 
nowskiej 15.50 15.50 Transm isja z Kamie­
nicy (Chemnitz) międzynarodowego me­
czy piłkarskiego Poiska — Niemcy L td 
Recital śpiewaczy Anieli Szlemińskrej
17.10 Muzyka lekka 17.30 Tygodnik dżwią 
kow.y 18.00 Koncert rozrywkowy 20.00 Pro 
gram na ju tro  20.05 P ły ty  20.40 Przegląd 
polityczny 20.50 Dziennik wieczorny 2103 
W arto żyć — wesoła and. 21.40 Wiado- 
rurwej sportowe ze wszvstk’-Ji Rozgłośni 
R.P. 22.00 Audycja słowno „ muzyczna
23.00 Ostatnie wiadomości dziennika wie 
czornego 23.15 W-wa II.

«#*/! M I Ę  T \ I K  I
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113)
— To znaczy trzy historie tło jpo- 

wbubinin, trzv bjsttyie kobjety! Ależ 
lia to trzeba oo j ajmniej trzy tygod­
nie czasu, musisz udzielić rni zwło tę.

— Nie, ja  chcę. wymagam, ażebyś 
zaczął natychmiast, a ponieważ odgłos 
tego dzwonka ma własność zwiększ,e- 
uja wie •/::]. r li męczarni, na jakie je­
stem skazany, uczynię je tak strasz­
nymi, że będziesz mi posłusznym na­
tychmiast. Zaczynaj więc!

— Zacząć to niewielka rzecz, ale 
zakończyć to rzecz szatańska. Jestem 
gotów zaczynać, jeżeli mi pcy.viessz. 
kiedy chcesz żebym skończył. Żądałem 
od ciebie trzech tygodni.

— Nie dam ci nawet trzeci) dni — 
odpowiedział Luizzi.

— Żądam tylko dwóch — odparł 
Szatan. — Dziś mamy niedzielę, po 
ludnie a więc we wtorek o tej samej 
godzinie, kiedy się dowiesz od pani 
Farkley kto ona jest, o godzinie, w 
której przyjaciele twoi przyjdą żądać 
od ciebie wyjaśnienia, będziesz mógł 
im odpowiedzieć, będziesz mógł odpo

wiedzieć także pani de Marigr.on, 
gdyż dowiesz się o wszystkim cc 
chcesz wiedzieć.

— Dobrze! — powiedział Luizzi — 
a ponieważ opowiadanie to będzie 
długie, postaraj się zaczynać natych­
miast.

— Postaram się zwłaszcza skrócić 
moje opowiadanie — odpowiedział 
Szatan — jeżeli chcesz mj y tym do­
pomóc, będzie to łatwe dla cierne.

— Jakim  sposobem?
- -  Jak  nje będziesz mi przerywał

i dozwolisz opowiadać według woU
— Debrze!
Luizzi leżał na łóżku. Szatan roz­

siadł się w obszernym fotelu, uderzy1 
w dzwonek i powiedział do lokaja, 
który wszedł na ten odgłos:

— Baron nie przyjmuje nikogo, 
rozumiesz, nikogo* i

Lokaj się oddalił, Szatan zapaliw 
szy cygaro, odwrócił1 się do Arma idu 
i powiedział:

] V.

DALSZ I IĄ G  PIERWSZEGO 
FOTELU

— Czytałeś kiedy Moliera?
— Szatanie! Szatame! Naduży­

wasz cierpliwości mojej, żądałem od 
ciebie, zakończenia przygód pan{ du 
Waid.

— Do tego właśnie zamierzam.
— Ale drj.jami kolistymi, k 

mnie judzą.
— A które iy przedłużas,’ nesk ń 

czenie.
Luizz; powstrzymał niaNoppUwoi.i 

swoją i odpowiedział:
— Mów więc, mów, jak za właści­

we uw.żasz!
— A więc, czy kiedy Arv’aiei Mo­

liera i
— Tak. czytałem, czyt nem i od­

czytywałem.
— A więc; ponieważ g: czytałeś, 

czytałeś i odczytywałeś, czv '.wr-V-lei 
uwagę, że te)) poeta korni 5-:nv miał 
najpoważniejszą myśl z pisarzy owej 
epoki? Czy zwróciłeś uwagę, że pisarz 
ten, któ"y o wszystkim mówił wyra­
zami tak pros! \ mi, był czł wiekiem 
najczystszej duszy swojege, czasu, że 
ten szyderca h.k zabawny posiadał 
najbardziej mel Uthohczne serce po­
między ludźmi swojego wieku?

— Tek, tak, Jak — powiedział Lu­
izzi z uniesieniem i tak jakby zrozu­
miał jedno zapytanie z tych jakie 
Szatan mu zadał — tak, tak, zauwa­

żyłem to wszystko; ale cóż stąd wno­
sisz?

— Nic — odparł Szatan — ale chcę 
zapytać cię, czy zw. óciłeś uwagę, że 
w tym autorze o myśli poważnej, o du 
szy czystej, o s i j c u  melarwliglicznym 
jest to zdanie, w komedii pod tytu­
łem: ,.Chorzy z ) rojenia1- — ,.Pan
Furgon obiecał mj, że moja żona ły­
dzie miała syna“.

— Tak. znani to zdanie — odp « 
wiedział Luizzi — ale nie widzę...

— Ty nie widzisz nic — odpo,v e- 
dział Szatan, przerywając mu. — Air, 
jeżeli kiedykolwiek, jak to miałeś za­
miar. każesz wydrukować i ogłosić te 
wspe(mnienia, rje  zapominaj tych wy­
razów położyć na tytule, jako godłj 
anegdoty, jaką ci opowiem.

— Ó pani du Wald? — zapytał 
Luizzi.

— Tak; słuchaj więc... Więc, kiedy 
du Wald umarł, Natalia poziKlala 
przez jak ;ś czas wobec trupa i pier­
wsza rzecz jaka jej na myśl przyszła, 
była. czy zwierzyć się ojcu z tym co 
uczyniła. Była ona osobą bardzo mą­
drą, ażeby zbyt długo pozostawać 
miała w niepew ności, znała ona tajem 
nicę ojca swojego, ojciec zaś nie zm l 
jej tajemnicy;postanowiła więc zamil 
czeć o wszystkim Na to, potrzebowała 
odwagi niezwykłej, odwagi przepę­
dzenia nocy obok trupa, rozebrać go, 
położyć go w sweąe łóżko i tak ur lą­
dzie wszystko, ażeby nazajutrz, skoro 
wejdą do pokoju, żeby wszyscy byli 
przekonani, że ona spała obok niogtf*

d. c. u-
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Szewc zamordował dwóch żebraków
I zwłoki zakopał pod podłogę

JY Krzemieńcu na sesji w y j a i i h  
y/ej rówieńskiego sądu okręgoryogo 
rozpoczął s;ę sensacyjny proces prze 
ciwko mjesikfcńerjn miasta Krzemień 
ca, Prokopowi Momotowi, Józefowi 
Mjńczukowj oraz Ińdii Bojazuk, oskar 
żonym o zamordowanie żebraków

W  styczniu bieżącego rc,ku m iesz­
kaniec Krzemieńca, Józef Mmc : ik 
został skazany przez sąd odręgowy na 
4 lata więż enia za zamordowanie swe 
go sąsiada. Spodeńczuka Józefa.

tW  kilka dni po wyroku prokura 
tura rówieńska (trzym ała inform uje, 
że w  domu skazanego Mińezuka są za 
kopane trupy dwóch mężezrzn, za mar 
dQwanych {.rzez niego jeszcze w  D II  
roku.

Istotnie, w czasie przeprowadzonej 
rewizji natknięto się w  komórce mi 
doić znacznej głębokości na zw hui 
dwóch osob.

Zamordowanymi okazali się dwaj 
żebracy, a mianowicie 80-łetnj ♦ i icy 
Szwed za wsi Usteczko oraz 59-łet.u 
Teydor Poleszczuk ze wsi P.ialok'w- 
nica.

W  kwietniu ubiegłego roku Szwed 
zgłosił się do warsztatu Mińczuk t ' 
zamówił sobie buty. Mińczuk zauwa- 
żył wtedv u żebraka 1.000 złotych i dla 
zcl. bycia tych pieniędzy nie zawahał 
się przed zabójstwem.

UDER ZEN IEM  SIE K IE R Y  W  
GŁOWĘ ZABIŁ STAREGO  

ŻEBRAKA,
zaś dla zatarcia Siadów kochanka AL.. 
czuka, I idia Bojczuk zakopała zwłok:

V," >W*’
*  UlklA<

Korzystajcie z okazji
Zgłaszającym  się jasnow idz W acław  P yf 
Jcłlo i jego Medium wybierze bezpłatnie 
szczęśliwy numer losu do I-ej Masy 43-ej 
Loterii Państw ow ej. Tysiące osób już 
otrzym ało większe w ygrane dzięki Me­
dium W .  Pyffello . W ygrana  zł. 100.000 
padła na num er 3SU2 w ybrany przez Me 
dium  jasnowidza P yffello  i wiele innych 
większych w ygranych w kolekturze P- 
i. -ikowskiego w Piasecznie k/W arszawy 

ivyb nnia w c /^ i.w ego  num eru losi. 
nadesłać imię, rok. datę urodzenia i czy­
telny adres. Owaga! Za wybranie saczę- 
śhw ego numeru lo«u wynagrodzenia pro 
szę nie przysyłać. Adresować: Jasnowidz 
WACŁAW PYFFELLO, Warszawa, ul. 
bednarska 17. 1815.

* -oOo------

Zawody motocyklowo
P ro jek to w an e  na 11 b. m. zawody mo 

tocykłow e pod hasłem  „panuj zaw s/e 
nad maszyną.'* z powodu niepogody zo- 
slay  odłożone na  dzień 18 b. m. to jest 
na  najbliższą niedzielę, a to ze wzglę­
du ua możliwe poślizgi podczas k o n k u r­
sowego ham ow ania, zw iększające o w iele 
niebezpieczeństw o zaw odnika.

,  N agrody d la zwycięsców w tych law o 
duch przeznaczyli: zarząd i prezes K lubu  
oraz f irm y : ,,S ia th o n '\ ,,S tom il ,
..Castro!*' i „Vacuum -O IT’

Zgłoszenia na zawody członków K lubu 
motocyklowego Z ag łęb ia  Dąbrow skiego 
i niezrzeszonych m otocyklistów  przy jm u 
je se k re ta r ia t K lubu (Sosnowiec O rla  5, 
l,d. 617-72) do godziny dw unastej w 
mii u 18 b. m.

Zbiórka przed lokalem K lubu o godzi 
Nie 12 i pół, odjazd zaś o godzinie T2 i ini 
nu t 45.

Przyjęcie maszym na starcie przez 
kom isję techniczną o godzinie 13-tej 15 
U1‘n., po tym terminie zgłoszone maszyny 
nio będą p rzy ję te  na  s ta rt.

i/  komórce, po czym zabieliła ślady 
krwi ua ścianie i spaliła resztki ubra­
nia żebraka.

W  niespełna miesiąc po tym  Miń- 
czuk sprowadził do siebie na nocleg 
innego, żebraka, Teodora Poleszczuki 
W nocy również i tego żebraka Miń 
czuk razem ze swoim czeladnikiem,

C Z Ł O W IE K  P R Z E D  S Ą D E M

#* © « # # > © * •« i
Pan Salomon Pikower kręcił się po 

mieszkaniu jak struty. Bowiem na roz­
kaz swej małżonki kupił tegoy, dnia je­
sienne paletka piątce swych dzieci. Nado 
miar złego pani Pikowerowa oznajmiła, 
ze wieczorem cala rodzina pójdzie do cyr 
ku, więc znękany mąż zaczął się bunto­
wać.

— Kto tu w łaściwie obmyśla wydatki 
ja czy ty f  _

Pani Pikowerowa poprawiała przed 
lustrem fryzurę.

— Ja.
— Jakto ty?
— Bo ja jestem  pani domu
— Pani domu — denerwował się pan 

Pikower. — P ani domu tn nie ina nic do 
gadania Ja tylko mogę wydawać ho ja 
zarabiam! Bo ja jestem podporą rodzi­
ny!

Wieczorem wr c y r k u  p a n  P ik o w e r  
d o z n a ł n o w e g o  p o n iż e n ia .  M ia n o w ic ie  
małżonka jego wraz z d z ie ć m i u s ia d ła  w 
p ie r w s z y m  r z ę d z ie  k r z e s e ł ,  jemu z a ś  pod  
p o r z e  r o d z in y , k u p iła  b i l e t  d o  d r u g ie g o  
r z ę d u .

W  dodatku pani Pikowerowa nosiła 
ogromny kapelusz na samym czubku gł° 
wy, więc pan Pikower m usiał stać, bo 
inaczej kapelusz zasłaniał mu arenę. Na 
arenie zaś nie było nic eiekawego, zwykłe 
popisy rod-ziny akrobatów.

Jednak pani Pikowerowa śledziła wi­
dowisko i  takim zainteresowaniem że 
małżonek jej poczuł się tym  z a in t r y g o ­
w a n y .  Cóż ją tak interesuje?

Podążył za wzrokiem żony i zdał so 
bie sprawę z tego, że akrobata - ojciec, 
na którego barkach stała w tym moinen 
cic cala fam ilia, ma wspaniały tors i 
pyszne m uskały. A tym samym momen 
cic pani Pikowerowa odwróciła się i rze 
kła drwiąco:

— Przypatrz się! W idzisz co to zna­
czy podpora rodziny? Ładne porównanie 
z tobą.

Oburzony pan Pikower wrzasnął głoś 
no, co wywołało w ielkie zamieszanie.

Ponieważ awanturujący się pan Pibo- 
wer staw ił opór woźnym, przeto po-

zjpm. jednak wtedy tylko bezwarto 
ś-iuwe papierowe ruble rosyjskie o n /  
50 groszy.

Poza tym Mińczuk imał również 
zamiar zamordować jeszcze Jefrem i 
wn, sprzedawcę obrazów, którego Y7 
[(.'de ub. roku pewien czas wziął do 
siebie na nocleg.

Proces ten potrwa kilka dni i b i- 
dzj wielkie zainteresowanie. '

rocfzlfii/
ciągnięto go do odpowiedzielności karno­
adm inistracyjnej.

Sąd skazał go na 5 złotych grzywny.

B M a i M B B B M B — B M W

S t»& iST
0 mistrzostwa A klasy

ZAGŁĘBIA
J u tro  zostaną rozegrane następujące 

mecze o m istrzostw o k lasy  A Zagłębia:
W  Będzinie: Cynkow nia — Czarni
N a N iem cach: Zew — AKS.
[W W ojkow icach: S a tu rn  — Solvay
W  D ąbrow ie: D ąbrow a — H akoach, ■
W  pozostałych meczeek; U nia  o trzym a 

w alkow er z Płom ienem , oraz Strzelec — 
O rzeł (oba kluby są zawieszone za nieza 
p łacenie  składek) będzie praw dopodobnie 
zw erifikow any w alkowerem  po 0 p u n ­
któw dla obu klubów.

-— oOo-----

Polonia — KSM
NA BOISKU POLICYJNEGO.

J u tro  na  boisku Policyjnego w So­
snow cu o godz. 16 odbędzie się ciekawy 
mecz o m istrzostw o k lasy  B pomiędzy 
F o lon ią  i KSM.

D rużyny  w y stąp ;ą w najsiln ie jszych  
sk ładach . O godz. 14 mecz o m istrzostw o 
jun io rów  U n ia  — Czarni.

 O0O------

Mecz Jugosław ia — Polska
O PUCHAR KRÓLA PIOTRA II.

,W tydzień po meczu z N iem cam i nasi 
p iłk arze  rozeg ra ją  nowe m iędzypaóstw o 
we spo tkan ie  z Jugosław ią . O statn io  ro ­
zegra liśm y z Ju g o sław ią  dw a mecze o 
m istrzostw o św iata , w ygryw ając  w .War 
szawm  4:0. Obecny mecz z Ju gosław ią  od 
bywać się będzie o puchar króla Ju g o ­
sław ii P io tra  If .

Mecz odbędzie się w W arszaw ie na 
stad ionie  W ojska Polskiego w niedzielę 
dnia 28 bm.

Przepowiednie astrologiczne
DLA URODZONYCH 17 WRZEŚNIA

17 września urodzeni — przybyli na 
świat pod wpływem gwiazdy Panny — 
która obdarzyła usposobieniem ambit- 
myn i niezależnym, cechuje ich fantazja, 
brak uczucia i chłód do innych, ambicja 
przeważająca nad rozsądkiem, mają zami 
łowanie do wojskowości, dręczą siebie nie 
uzasadnionemi obawami przed przysz’em 
s wojem życiem.. *

Organizm ich skłonny jest do ohrzmte 
uia gruczołów', anewryzmu serca i choro 
by nóg, powinni unikać przepracowania 
gdyż mogą cierpieć na rozdęcie żył.

W roku panowania planety W e nery, 
nawiążą serdeczną znajomość i będą żyć 
w jak najlepszej przyjaźni, lecz muszą 
wystrzegać się poważnych intryg.

 oOo------

DOBRY ŻART-

W KLINICE
C hora po operacji ślepej kiszki:
— P an ie  doktorze! Czy m oja blizna

nie będzie w idoeznal
— To zależy ty lko  od pani!

PRZYTOMNOŚĆ UMYSŁU
— Lekarz kazał mi w yjechać n a  P o ła  

dnie. C iekaw a jestem  dokąd m ię wyśles/.ł
— Do innego lekarza .

Zawady lekkoatletyczne
W  DĄBROWIE.

W  niedzielę dn. 18 bm . o godz. 8 3 0  na 
boisku m iejskim  w D ąbrow ie zostaną ro 
zegrane zawody lekkoatle tyczne pań i 
panów' pom iędzy ATS. Czeladź i TG, So­
kół Dąbrowa.

• > , • • • •  •  •  •  • • * • • • •

Zawody ligowe Ruch—Pogoń
JESZCZE N IE ZW ERYFIKOW ANE

N a posiedzeniu w ydziału g ie r i dyscy 
p ł in y  lig i P Z P N  p o s ta n o w io n o  ukarać
Zaw ieję (Śm igły)) dw utygodniow ą 
d yskw alifikac ją  za b ru ta ln ą  g rę  na mo­
czu z C racovią, a  Joksza  (W arszaw ianka) 
jeduotygodniow ą d yskw alifikacją  ?a nie 
bezpieczną g rę  na m eczu z Ruchem .

S praw ę w ery fikac ji zawodów' R uch — 
Pogoń jeszcze raz odłożono, przyczem za 
żądano od klubu  U n ia  (Sosnowiec) w yją 
śr.ień w spraw ie te rm in u  zw olnienia g ra  
cza Słoty.

P rośbę Craeovii o darow anie reszly ka 
ry  graczow i M ajeranow i, n lyskw alfiko- 
w nneran przez m iesiącem  n a  3 m iesiące, 
odrzucono, ponieważ nie odcierpiał oc 
nnwet jeszcze połowy kary .

U stalono, że na boisku Polonii, zam- 
kniętem  niedawno przez zarząd lig i, rue 
bedn m ogły odbywać się zawody ligowe 
n w e P j .p r z y  drzw iach zam kniętych’* aż 
do chw ili po<rynienia przez Polonię pew 
uych popraw ek oraz dan ia  gw arancyj 
porządku.

• » • •«<••••

Zjazd gwiaździsty
DO ZALESZCZYK NA W INOBRANIE

P olsk i T ouring  K lub organ izu je  w 
dn iu  2-g'O październ ika br. ,,Zjazd G wiai 
dzisty  do Zaleszczyk na  W inobran ie".

U dział w Zjeździe m ogą brać zrzeszeni 
i niezrzeszeni autom obiliści i m otocykli 
ści. W ybór tra sy  przez uczestników je s t 
dowolny, jed n ak  długość tra sy  nie może 
w ynosić m niej niż 150 kim..

S ta r t  zawodników nasfąpiić  może w 
dniu  l.X . br., nie wcześniej niż o godz. 
10-cj. M eta w Zaleszczykach o tw arła  bę 
dzie dn ia  2 października br. od god/. 8.30 
do 10-ej.

W pisowe w ynosi — od automobi-listów 
zrzeszonych zł. 10 niezrzeszonych zł. 15 
od m otocyklistów  członków P.T.K. zł. 5 
niezrzeszonych zł. 7.

Oprócz p lak ie t zaw odnicy o trzy m ają  
nag ro d y  regulam inow e, honorowe, spe­
c ja ln e  oraz firm owe.

R egu lam in  Z jazdu otrzym ać można 
w  S ek re ta riac ie  Polskiego T ouring  KI u 
bu w W arszaw ie, K redytow a 5.m. 3, ja k  
rów nież i w D elegaturze Śląskiego, K a­
towice, ul. S taw ow a 14. I. p. tel 300-71

Prokopem Mamotem, zamordowali.
W kieszeni zamordowanego znale-

Opium i... Kompromis
Opium! Opium! Opium!,., groźne 

o (bezpieczeństwo, które może przy- 
e eść zagładę żółtym panom Azji S ra 
£:*] a klęska społeczna, niszcząca po 
p?zez pokolenie, siły narodów, .' arko 

k  — władca, cc ma miliony i tw oi 
ników.

Należy wypowiedzieć mu walk >, 
zwyciężyć, przynajmniej tak i.rojokte, 
wali liczni męż/ wie stanu, zebrań w 
Lidze Narodów, szeroko ten problem 
(m aw iał delegat Chin, podkresając do 
iwą wolę swego państwa, ktire pi.;ta  
■owito wydać zakaz wyrabiania o, 

phmi i bardzo przestrzegać eatkoy.m  
a- -wprowadzeń,: go w życie.

Gu J w- ś ć  ly la  zastanawiająca l > 
przecież Chiny jak długie i szeroka-, 
gdzie tyko klin.at nie stoi temu r.a 
przeszkodzie, pokryte są makiem, kto 
:ogo produkują we wszelkich p u in 
ciach tę społeczną truciznę. Rozlegle 
plantacje tego specyfiku umożii A  i; j 
prowadzenie długich i kosztowny h 
wojen domowych, zasiają skarb pań 
siw a sumami większymi jak ws milce

dochody z podatków, są nagrodą za 
wierność i zdradę, stanowią jedy ty 
środek utrzymania dla wielomiliom>  
wej rzeszy chińskiego chłopa.

Jakże w tych warunkach przep- ' 
wadzić zakaz sadzenia opium? Skąd 
wziąć pieniądze na wojsko i pensje? 
Nu przekupienie wrogich generałów 1 
L -jpowanie n woczesnego sprzętu?

Ponieważ Chiny są jednak kramu, 
w którym z ł ażdej sytuacji znaj luje 
s ę wyjśi iO, więc i teraz tak się sta* •. 
Za uprawianie maku nałożono na wszy 
slk ic li bard Z" wysokie kary, które oli 
cialnie urzędnik zbiera od chłopów i 
plantatorów w okresie, gdy ten znezy 
na dojrzewać Niezapłacenie kary gro 
; i zniszczeniem całego zasiewu, to też 
< M atecznie  wszyscy płacą.

Gdy jednak się zdarzy, że ktoś za 
s to s u je  się do przepisów i zajmie się 
uprawą jakichś innych Jarzyn, czy 
też owepów, zmuszany jest do zapince 
r.:a kilkakrotny większego p ed a łu ... 
za lenistwo.
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S E S JA  LIGI NARODÓW.

Podczas gdy uw aga  całego świata  jest 
zwrócona na  wyliadki rozgryw ające  sic 
W Czechosłowacji, w Genewie rozpoczęła 
gią sesja L ig i Narodów^ przy słabym za 
iu teresow aniu  kół politycznych Europy . 
K om isje  Ligi Narodów poświęcają czas

na dyskusję na temat rozbrojenia.
Na zdjęciu — rzut oka na sałę obrad

prem ier p ań s tw a  E ire  de Valera.

MOWA GÓRNOŚLĄSKA FABRYKA LekklCll P fy t  bUdOWtóliyCll
poszukuje od zaraz

MISTRZA lub PRZODOWNIKA
obeznajmionego dokładnie z fab ry k ac ją  lekkich p ły t budowlanych i im 
pregnow anej w ełny drzew nej i cem entu.

P isem ne zgłoszenia z podani om dotychczasowej p rak ty k i i wyna 
grodzenia pod „Fachow iec" do T ow arzystw a Reklam y M iędzynarodo­

w ej, Katowice, Rynek 11.

ELEKTROWNIA OKRĘGOWA w ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIM S.A
zaw iadam ia swych odbiorców p rądu  w miejscowości

i  DmcTóic/^cr,
że w razie przepalenia się bezpieczników  w in sta lac ji elektrycznej re 

klam acje należy kierować bezpośrednio dc, m ontera E lektrow ni w M odrzę 
jowie, ul. H en ryka  11, tel. 029-54, względnie w K lim ontow ie od godzj 
n y  8 — 21 u W P an i Rew ilaków ny, ul. Główna 46 p a rte r  (dom. gdzie 

mieści się agencja pocztowa).

n KINO „ZAGŁĘBIE”
Dziś uroczyste otwarcie sezonu!
Deanna Durbin, Herbert Marshall

w  r e w e l c c y m e j j  f to m e s l i i

P E N S J O N A R K A
I Udział bierze słynny chór chłopców wiedeń- f  skich oraz zespół hannonistów Cappa Barra

Początek 17.30. w niedzielę 15.30

i
♦
ł

Dziś!

c z
W ro

Muzyko 1

Kino , fPATRIA“
Film z życia węgierskiego p. t.

A R D A S Z
ii głównej JUNE KNiGHI

Śpiew t Taniec!
| Anons. W k rólce „PRZYGO DY RO B U  HOOD A*

S y g n a tu ra  728/3S.

O l» iv /e s £ c z e i0 le
O LICY TA CJI RUCHOMOŚCI.

K om ornik  Sądu Grodzkiego w Dąbro­
wie Górn. 1-go rew iru  J a n  Duda, m ają-  
ey kancelarię  w Dąbrowie Goni., ul. Sten 
kiewieza Nr. 11 na  podstawie a i t .  602 k. 
1>. c. podaje  do publicznej wiadomości, 
że dn ia  '26 września  1938 r. o godz. 9 rano  
w Ząbkowicami odbędzie się 1-sza l icy­
tac ja  ruchomości, należących do Zakł. 
‘.Wapien. S tan is ław a Łady, sk ładających  
się z. 4 wózki drew niane o 4 kolach i 
SCOO m ir.  szyn łącznie 60€00 kg. na rzecz 
B iu ra  Techniczi.ego St. Kowalski, osza­
cowanych na łączną sum ę zł. 76'M

Ruchomości można oglądać w dniu 
l icy tac ji  w miejscu i czasie wyżej ozna­
czonym.

Dnia 13 września 1938 r.
Kom ornik  JA N  DUDA.

W  HOLLYWOOD..

T izy jęc ie  u znanej a r ty s tk i  filmowej. 
Gospodyni w ita  gości. W pewnej chwili 
zbliza się do jakiegoś wytwornego pana, 
p rzyg ląda  mu się i w’reszcie py ta :

Przepraszam, ale twarz p ana  w ydaje  
mi się znajomo.

-  W istocie, proszę pani. Miaelm zaśz 
esy 1 być p ierwszym mężem pani.

KINO „EDEN et

DZIŚ! Wznowienie filmu DZIŚ!

Z  P A W I A K
Bohaterska  ep ip ea  walk narodu polskiego z cara tem  osnuta  na tlo wspom­

nień uczestnika tego czynu Rutk. J a n a  uUia

GORZECHOWSKIEGO
pokazuje nam  jak  najleps i  synowie N arodu  ginęli w k a z a m a t a c h  i ta jgach  

■cyfciru idąc na szubienicę z okrzykiem

„Niech żyje Niepodległa Polska”
W  roi e ł • Z O f lA  BATYCKA- KA RO LIN A  L U B I E Ż N A ,  BOGUSŁAW 

SAM BORSKI, JÓ ZEF W ĘGRZYN i ADAM BRODZISZ.

Początek i seansu o godz. 17.30 w niedzielę o godzmie 13.30.

D P I  V M IS IA .
przychodzi 

przed

Do ko lek tu ry  lo te ry jne j  
klient.

— Chciałbym kupić los. Czy 
pierwsi ym będzie ciągnienie!

-■ Niestety', nie.
To nic kupię, Lu> mi w y g ran a  konie 

cznie potrzebna aa pierwszego!

M IA Ł P E C H A

Do kom isaria tu  przychodzi Icek Ku- 
ł ie lm an i skarży się, żę go okradziono.

— Co panu  ukradziono! — Pyta  dyżur 
jy  przodownik.

-  P a ten tow aną  kłódkę, psa, który 
ąilnowal sklepu i a larm ow y dzwonek.

PRZYCHODNIA

LECZNICZA
c h o ró b  w e n e r y c z n y c h  i sk ó r n y c h  „POMOC* 

SOSNOWIEC, ul. 3 -go  M aja 31
Czynna 11—1 i 5—8 pp.. w świętą 11—1

T e l  61 ot;o

F i r m a  J A O I 0 M E N A “
SOSNOW IEC Małachowskiego 2 

teł. 621146 (obok Orbisu).
Zaw iadam ia  iz .  KLentelę, że z 

dineru 6.IX br. s idep nas? został 
przeniesiony z ul. M ałachowskie­
go 5-a do nowego lokalu.

Ju ż  dem onstru jem y n o u e  odbior­
niki radiowe na sezon 1938—39 r. 
Na bardzo dogodnych w aruukach  

U taty.___________

d r o b n e  o g ł o s z e n i a

N \ 1  l< A ! WV(  i i O W X M K

SZKOŁA MUZYCZNA Dyr. S te fana  Slą 
żaka  w Sosnowcu. Pan M inister W. R. 
i O. P. zatwierdził nowopowstającą w 
Sol uowcu Szkolę Muzyczną. Siedziba no­
wej szkoły umieszczona została w g m a­
chu Domu Spoicc/.nego przy ul. Żyt­
niej 10. Szkoła przyjm uje już zapisy ucz­
niów. N auka  rozpocznie się dnia 15 wr/e 
ćmią. S tud ia  odbywać sic będą przez 10 
miesięcy w roku szkolnym w godzinach 
8—13 i 15—19 i  wszystkich przedmiotów 
muzycznych. W ykładowcami będą za­
szczyt me znani pedagogowie zatwierdzę 
ni pr-cz Minis>erstwo W. R. i O. P. Ucz­
niom przys ługu ją  75 proc. zniżki k o -  

ejo.we. Bliższych inform acji udziela kan 
ce ła i ia  szkoły w godzinach 10—13 i 15—18

POSADY I PRACE

PO TRZEBN Y  chłopiec do składu aptecz 
ne go Sosnowiec, M odrzejewska 10.

URZĘDNIK  PAŃSTWOWY NA 
STAŁEJ POSADZIE POSZUKĘ  
JE POKOJU Z KUCHNIĄ, MOZ- 
1 IW IE W ŚRÓDMIEŚCIU SOSNO­
WCA. ZGŁOSZENIA DO ,EXPRE  
SU ZAGŁĘBIA" POD ZARAZ.

KUPNO I! SPRZEDAŻ

POMNIKI
i rzeźby artystyczno, slupy żelbetowe o- 
raz kompletne parkany i inne wyroi y 
betonowe poleca tanio „W IKT O KIA” 
Dąbrowa ul. Narutowicza 41. Skrz. pocz
towa 93. telefon 68 436._________________ _
DO sprzedania samochód „Buiek kare­
ta  5-cio osobpwa w znakomitym Manie. 
M ajątek  Grodziec, tel. 719-93.

ZGUBIONE DOKUMENTY

K O S A  TOMAS-ż. z g u b i ł  książką wojsko­
wą wydaną przez i  . K. u . Olkusz. 
J Ó Ż E łC W l  SŁOM SKIEM U skradziono 
książkę wojskową wydaną przez P. K. D. 
Radomsko.
RÓ ZEN TA L ZELIK  M A JE R  zgubił do- 
wod osobisty wydany w Sosnowcu z po 
świadczeniem obywatelstwa prze? s taro­
stwo w7 Będzinie. __
K N E L L E R  ŚZMUL zgubił książkę woj­
skową z PĘTU. Sosnowiec, dowóu osobi­
s ty  w ydany przez starostwo w Święto­
chłowicach, los lo te ry jny  Nr. 46889 i go­
tówki IOB zł. Dokum enty  uniew ażniam . 
ZGUBIONO pugilares  z dowodem osobi­
s tym  dokum entam i żadnej wartości dla 
znalazcy. Zwrócić B arbary  14, Kazimierz 
Terski.
M ICHAŁ C H A JD A Ś zgubił ksią/.kę woj 
skową w ydaną  przez P. K. U. Sosnowiec 
którą unieważniam.
ZA G IN ĘŁA  książecaka hurtow ni tyto­
niowej Kozika Jana .  Łaskawy znalazca 
proszony jest o zwrócenie do hurtow ni
tytoniowej ul. 3 M aja w D ąbrowie.____
ZAŁMA ST A W S K I zgubił dowód osobi­
sty  w ydany w Częstochowie i książeczkę 
wojskową wyd. przez PKTT, Częstochowa 
k tóre  unieważnia.

tfOfcNE

GA RA ŻO W A N IE samochodów, konser­
wacja. rem onty  p rzy jm uje  „Aurorueh*’ 
Sosnowice. 1 Mn ja 23, tejef . 61336.

Z A d  ługi męża mojego Antoniego Szmn- 
la nie odpowiadam i płacie nie będę. — 
M arian n a  Szmal, Sosnowiec, Przecho­
dnia  4.

W ydawca: Helena Mnnsiorska, Drut, ..Espres Zam bia1* Sosnowiec. Teatralna 1-a. Redaktor odpow.: Tadeusz Lipski.


